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Prokurator przerwał przesłacliiwaife batae^o hit!erowca

Bezczelny Goering
www Awans www
gen. Namey'a

t
' w 1939 r. rozmowy z lordem Hali-

Hitler był wariatem faxem i Chamberlainem, stwierdził,
- że dopiero dnia 26 sierpnia 19S9 r.

NORYMBERGA (FA). Prokura- uprzytomnił sobie, że sprawa napaści 
tor amerykański Jackson przerwał na Polskę była przesądzona i że ee. 
przesłuchiwanie Goeringa i wniósł 
zażalenie do Trybunału na sposób w 
jaki Goering odpowiada na stawiane 
mu pytania. Oskarżany zachowuje się 
butnie i najwyraźniej okazuje lekce
ważenie wobec Trybunału, który da- 
je mu możność stawania przed są
dem, czego Goering nie przyznał rn- 
komu.

Przemysłowiec szwedzki Dalerus, 
który na prośbę Goeringa interwe
niował w Londynie 1 przeprowadził

Sensacyjne zeznania 
szwedzk egopizem słowca

Jem polityki niemieckiej było dopro
wadzenie do rozłamu między Anglią 
i Polską, tak by okupacja Polski na
stąpić mogła za zgodą Anglii. „Gdy
bym wówczas wiedział to wszystko 
co dzisiaj stało się dla mnie jasne — 
stwierdził świadek — to zdawałbym 
sobie sprawę, że wszystkie moje wy
siłki w eelu utrzymania pokoju były 
bezcelowe".

Hitler sprawił w dniach przewrze- 
śniowych na świadku wrażenie czło-

wieka nienormalnego. Rył bardzo 
zdenerwowany i wciąż powtarzał w 
kółko, że lotnictwem i łodziami pod
wodnymi zniszczy wszystkich swoich 
wrogów. Czołobitny sposób, w jaki 
Goering odnosił się wówczas do 
fiihrera, budził u Dalerusa niesmak. 
Ribbentropa świadek nazywa sabota.

Nowy rząd w ZSRR
Kalinina zastąpił Mikołaj Szwemik. Stalin prezesem Rady 
Ministrów. Tytu komisarza zastąpiono tytułem: minister

MOSKWA (FA). Na posiedzeniu 
konstytucyjnym Rady Najwyższej 
ZSRR dokonano wyboru nowego rzą
du. Przewodniczącym prezydium Ra
dy Najwyższej został Mikołaj Szwer- 
nfk na miejsce ustępującego Michała 
KaHnina, który k względu na zły

czącym rady ministrów został gene
ralissimus Stalin, który jednocześnie 
obejmuje teką ministra obrony naro- 

■ dowej. W skład rządu wchodzą 
m. in. Mołotow jako min. spraw 
zagr., Woroszyłow, Kaganowiez i 
HHif. Łącznie w skład rządu weszło 50 
osób. Wybrano poza tym skład Sądu 
Najwyższego, do którego wchodzi 69 
członków i 25 ławników. Jednocześnie 
postanowiono, ie tytuł komisarza zo- 
staje sastąpiony przez tytuł mini-

zrezygnować i obowiązków przewod
niczącego Rady.

Nastrój na sali posiedzeń był pod
niosły. Kiedy ukarał się generalissi
mus Stalin rozległy się niemilknące 
oMaskL

Po krótkich obradach przewodni-

Sensacylne zeznania komendanta obozu

W Oświęcimiu miano zagazować 
i 2 miliony ludzi

Dalsze obrady dotyczyły wyłącznie 
spraw wewnętrznych.

WARSZAWA (FA). Aresztowany 
komendant obora w Oświęcimiu zło
żył aeznanle na piśmie, w którym 
Stwierdza, że na wyraźne polecenie 
Himmlera brat udział w pracach

to Żydzi przystąpiliby do wytępienia 
Niemców.

Rozkaz 
gazowych 
nów, tak, 
sto nawet
sku niemieckim.około 2 milionów ludzi, przeważnie 

Żydów i Polski i Węgier i to w cza
sie od Hpea 1941 do końca 1943 r. 
Himmler oświadczył mu wówczas, że 
zagazowanie tych ludzi jest bez
względnie konieczne, gdyż na wypa- 

• dek, gdyby Niemcy wojnę przegrały,

uśmiercania w komorach 
obejmował również cyga- 
że do obozu odsyłano czę- 
cyganów służących w woj-

Sprawa persko-radziecka 
w Radzie Bezpieczeństwa

LONDYN (PAP-G). Agencja 
Reutera donosi, że amb. perski w 
St Zjednoczonych złożył na ręce se
kretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie notę z prośbę przedstawienia 
sprawy radzieckc-perskiej Radzie 
Bezpieczeństwa.

Hoover przybył |uż 
i-= do Paryża —i

PARYŻ (FA). Do Paryża przybył 
gen. dyrektor UNRRA Hoover, który 
zwiedzi kraje Europy dla zapoznania 
się z trudną sytuacją żywnościową. 
Podróż Hoovera po Europie potrwa 
Okofo 5 tygodni, przy czym gość ame
rykański szczególnie zainteresuje eię 
•ytnacją w Niemczech i we Wło- 
•zech.

Hoover przed wyjazdem ze Stanów 
Zjednoczonych wezwał do powrotu do 
systemu kartkowego z czasów woj
ny. stwierdza ąc, la jest to konieczne

Ziemio nie riożb 
leżeć odłogiem

Cieple promienie wiosennego 
słońca roztapiają ostatnie krysz
tałki lodu, rozrzucone jasnymi pla
mami wśród sfalowanych płasz
czyzn ziemi, życiodajna gleba, u- 
woinfona z zimowych okowów, po
czyna oddychać. Ściągając wszyst
kie swe soki, przygotowuje się no 
nowy trud maiki żywicielki.

Z niepokojem spoglądają ludzie 
w brunatne oblicze ziemi. Czy bę
dzie w stanie wyżywić wszystkich?

Sześcioletnie zmagania z krwa
wą bestią hitleryzmu postawiły 
ludzkość w obliczu nowej klęski — 
klęski głodu. Już niejednokrotnie 
znajdował się świat w podobnej sy
tuacji. Klęski głodowe nawiedzały 
ludzkość często i nie tylko po dłu
gich wojnach. Choć dużo już na
uczył się człowiek, Jednak dziś w 
następstwie tak przerażających 
zniszczeń, jakich dawno nie wi- 

dent KRN Bierut, marszałek Żymiei»| działy pokolenia, sytuacja przed- 
ski, przedstawiciel armii radzieckiej 
marsz. Rokossowski i szereg dostoj
ników państwowych.

LONDYN (PAP). Gen. Ryszard
żystą planów pokojowych i morder-lMae Namey, został mianowany na- 
cą, gdyż chciał spowodować kata- stępcą marsz. Montgomery'ego jako 
strofę samolotu, którym Dalerus wy- naczelny dowódca sił zbrojnych w 
jechał do Anglii. Niemczech.

Uroczystość odzyskania Gdańska
Wezmą w niej udział: Prezydent Bierut, marszałek 

Żymierski i marszałek Rokossowski
(PAP-ms). Dnia 6 i 7 
odbędą się w Gdańsku 
z powodu odzyskania

GDAŃSK 
kwietnia rb. 
uroczystości 
Gdańska i dostępu do morza. W uro
czystościach weźmie udział Prezy-

Dwa transporty repatriantów z Anglii
przybyły do Gdósko
1.276 repatriantów w tym 700 męż
czyzn, 489 kobiet, 87 dzieci i 3 ofi
cerów. Repatrianci przybyli pod 
opieką oficera łącznikowego Skrze- 
tuskiego-Gawrona.

GDANSK, (jłrl 19 rnwca br. do 
portu gdańskiego przybyły dwa 
statki z repatriantami- Angielski 
statek „Clan Lamont" przywiózł 
około L500 żołnierzy z Anglii w tym 
26 oficerów. Z ramienia Wojska 
Polskiego powitał żołnierzy mjr. 
Lip, Żołnierze — repatrianci przy
byli do kraju pod dowództwem płk. 
Zakrzewskiego.

W tym samym dniu aliancki sta
tek „Rotenfels" przywiózł z Lubeki

Wynik wyhorow 
— w Austrii —

WIEDEŃ (W). Wybory samorzą
dowe w Austrii przyniosły sdecydo- 
waną i przygniatającą większość ka
tolikom. Na ogólną liczbę ośmiu pro- 
wincyj katolicy przejęli zarząd w 
siedmiu prowincjach.

Wybory we Francj
PARYŻ (PAP-G). Rząd francuski 

zadecydował, iż referendum w spra
wie francuskiej konstytucji odbędzie 
się dnia 9 maja rb. Wybory zostały 
wyznaczone na dzień 2 czerwca br.

Dyktator i birety purpurowe
Franco nie miał odwagi

dyplomatycznych znamienny fakt, że 
przy ostatnim kreowaniu nowych 
kardynałów hiszpańskich (w lutym 
br.) generał Franco nie skorzystał ze 
wspomnianego przywileju.

Zdaje się, że — mimo wszystko, co 
ostatnio p. Caudillo mówi, — tra
ci on dawną swoją śmiałość i tupet...

Nowi ambasadorowie 
przy Watykanie

CITTA DEL VATICANO (W). 
Ostatnio objęli swe stanowiska na
stępujący nowi ambasadorowie przy 
Stolicy Apostolskiej: włoski Pastena- 
Ie Diana, belgijski książę De Croy, 
wreszcie irlandzki Dr T. Kieran.

Dodać należy, że Dr T. Kieran 
jest pierwszym w dziejach przedsta
wicielem Irlandii przy Stolicy Apo
stolskiej w charakterze ambasadora.

RZYM (W). Hiszpania miała od 
paru wieków przywilej, że król — 
jako głowa państwa — wręczał czer. 
wane birety nowo mianowanym kar
dynałom. Przywileju tego używał i 
generał Franco jako głowa państwa 
hiszpańskiego.

Komentuje się obecnie w kołach

100000 Polaków
— w Gdańsku —

GDAŃSK (jm). Według danych 
Wydziału Ewidencji Ludności 
Gdańska w chwili obecnej zamiesz
kuje w mieści^ ponad 100 tys. Po
laków i 27 tys. Niemców.

Konferencja’ 
pokojowa

WASZYNGTON (FA). Min. Bymes 
oświadczył, te konferencja pokojowa 
odbędzie aię w wyznaczonym termi
nie. Za wyjątkiem posiedzenia inau
guracyjnego i zakończenia obrad kon
ferencji, wszystkie posiedzenia bidą 
tajne.

Prace przygotowawcze dot. traktatu 
pokojowego dla Włoch postępują 
•zybko naprzód. Z okazji konferencji 
pokojowej odbędzie się Jednocześnie

stawia się krytycznie. Straty, ja
kie poniosły poszczególne państwa, 
są tak olbrzymie, że należało by 
się raczej dziwić, że kryzys nie na
stąpił wcześniej. Wyczerpanie 
wszelkich zapasów, wytracenie In
wentarza żywego i brak narzędzi, 
a zwłaszcza ruch milionów ludzi 
— stanowią najistotniejsze powody 
spodziewane) klęski.

Troska o wyżywienie świata Jest 
Jednym z najbardziej palących 
problemów międzynarodowych. 0- 
statnle zbiory wypadły w wielu 
krajach nader niepomyślnie. Już 
od wielu lat nie było tak niskich 
zbiorów zboża. Przyczyniły się do 
tego, poza wojną, głównie susze, 
huragany i powodzie, które ostat
nio nawiedziły świat. Stąd też 
pomoc żywnoścowa zniszczonym 
wojną krajom musi ulec zmniej
szeniu. Międzynarodowa komisja 
żywnościowa w Waszyngtonie o- 
świadczyła, iż świat musi się li
czyć z 40 procentowym niedoborem 
zboża.

Polska poniosła tak wielkie stra
ty w minionej wojnie, Jak żaden 
z walczących narodów. Sytuacja 
żywnościowa Polski mimo, że cha
rakter rolniczy kraju nie stawia 
nas w tak katastrofalnym położe
niu, jak kraje przemysłowe — 
przedstawia się krytycznie. W dzi
siejszym położeniu, przy zmniej
szonych dostawach „UNRRA", je
dynie wysiłek całego społeczeń
stwa może nas uratować przed klę
ską głodu. Tylko powszechnym 
wysiłkiem wsi 1 miast można za
pobiec tak groźnemu w obecnym 
naszym położeniu kryzysowi.

Zdanie w stu procentach świad
czeń rzeczowych i przeprowadze
nie w pełni akcji siewnej — oto 
najbardziej palące zadania dla wsi 
polskiej. Wszystkie traktory i płu
gi muszą Jak najszybciej ruszyć. 

i Ani jeden hektar naszej polskiej 
ziemi nie może leżeć odłogiem. Naj
gorzej ta sprawa przedstawia się 
na Ziemiach Odzyskanych. Jeśli 
tych ziem nie zaorzemy i nie ob- 
siejemy — nie tylko, że pozbawi
my ludność tych ziem chleba, ale 
postawimy Polskę w obliczu kata
strofalnej sytuacji aprowizacyjnej.

Pomoc miast w zaopatrzeniu w 
żywność kraju nie może się jednak 
ograniczać do pośredniego czy bez. 
pośredniego wspierania akcji siew
nej. I na swym odcinku muszą 
miasta przystąpić do pracy. W eza-

miast Europy nierzadko podstawo-
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gródek działkowy. Tylko dzięki 
tym tak licznym w miastach dział
kom wielu przetrwało tę straszliwą 
burzę. Piękne kwietniki bogatych 
miast Europy porastały wówczas 
marchwią, kapustą czy pomidora
mi, a nierzadko i zwykłym ziem
niakiem. Dziś, gdy sytuacja żyw
nościowa przedstawia się tak po
nuro, miasta polskie winny przy
stąpić do tej akcji.

Przy masowości i powszechności 
akcji rezultaty będą więcej niż po
myślne. Wobec dzisiejszej sytuacji 
żywnościowej świata nie wolno 
aaju oglądać się na innych. Ku
simy przez wyzyskanie każde] pię
dzi polskiej ziemi odsunąć od nas 
niebezpieczeństwo. Nie możemy 
pozwolić, by klęska głodu dotknę
ła nasz i tak już straszliwie wyni
szczony wojną naród.

Naszym hasłem mus! być: żaden 
skrawek ziemi nie może leżeć od
łogiem! K- B.
ML Uli IIMII—B——

Radio angielskie zapowiedziało 
wprowadzenie audycji w języku 

rosyjskim jeszcze w miesiącu mar- 
eu br.
r eon Blum przyjęty został po ras 

■Lt pierwszy przez min. Byrnesa. 
Rozmowa miała charakter przed
wstępny. Właściwe pertraktacje roz- 
poezną się z początkiem przyszłego 
tygodnia.
rranclerz Austrii dr Renner wyra- 

-LN ził życzenie przyjęcia Austrii do 
Organizacji Narodów - Zjednoczo
nych, stwierdzając, że Austrii nale- 
źy się miejsce w organizacji jako 
pełnowartościowemu członkowi.
✓^ł en. Anders, który pertraktował

w Londynie w sprawie załatwie
nia sprawy wojsk polskich we Wło
szech, powrócił do Caserty (we Wło
szech) i odbył konferencję z gen. 
Morganem. W Londynie sprawę 
wojsk polskich poruszy min. Bevin 
na najbliższym posiedzeniu Izby 
Gmin.

rermin wycofania wojsk angiel
skich i francuskich z Syrii i Li

banu, przewidziany na miesiąc kwie
cień, odroczony został na początek 
czerwca br.
ę ytuacja na Jawie w dalszym eią- 
O gu jest poważna i natężenie walk 
nie słabnie. W pobliżu Batawii grupa 
żołnierzy indonezyjskich napadła na 
kolumnę samochodów angielskich, 
przy czym doszło do większej u- 
tarczki. Są zabici i ranni.

Żandarmeria amerykańska oto
czyła dworzec kolejowy w No

rymberdze i legitymowała wszy
stkich podróżnych. Zatrzymano 62 
osoby.
Tir iędzy Związkiem Radzieckim 

a Szwajcarią nawiązane zo
stały stosunki dyplomatyczne. W 
związku z tym Szwajcaria będzie 
mogła wysłać swoich przedstawicieli 
do Wiednia co dotychczas na skutek 
sprzeciwu Zw. Radzieckiego było nie
możliwe.

Ze Szczecina wyjechało 200110 Niemców
SZCZECIN (PAP-ms). Do dnia 

dzisiejszego wyjechało transportami 
kolejowymi ze Szczecina do brytyj
skiej strefy okupacyjnej 20.229 
Niemców. Repatriacja z Pomorza Za

chodniego obliczona jest na okres 
3 miesięcy. Przewidziane jest kiero
wanie Niemców drogą morską przez 
Szczecią.

9 wyroków śmierci w procesie NSZ
WARSZAWA (PAP). Przed Są

dem Wojskowym Okręgu Warszaw
skiego zakończył się proces przeciwko 
członkom tzw. lubelskiej komendy 
NSZ. 9 oskarżonych skazanych zo

stało na karę śmierci, 10 na kary 
więzienia od 1 do 8 lat, 2 oskarżo
nym, w tym Marii Kałużnej, karę 
darowano na zasadzie amnestii i 2 
oskarżonych uniewinniono.

Polska w radzie nadzorczej
Banku Międzynarodowego

NOWY JORK (FA). No konferencji 
monetarnej w Sawannah dokonano 
wyboru dyrektorów banku między
narodowego. Członkami komisji mo
netarnej wybrani zostali przedstawi

ciele Wielkiej Brytanii, Francji, Chin 
i Stanów Zjednoczonych. Do rady 
nadzorczej banku weszli delegaci 7 
państw: Polski, Belgii, Kanady, Chile, 
Holandii, Grecji i Kuby.

Bohaterski harcerz zginął
GDYNIA (ZAP). W dniu 17 i 18 ObFORŚC (sdVfli 

bm. odbyła się ekshumacja i prze- 1
niesienie zwłok A p. hm. Benedykta 
Porczyńskiego z cmentarza w Gó
rze pow. Wejherowo na cmentarz 
witomiński w Gdyni. Ś. p. hm. B- 
Porożyński pełnił funkcję komen
danta Morskiego Rejonu Harcerzy 
w Gdyni w latach 1934—1939, był 
inicjatorem 1 organizatorem Har
cerskiego Batalionu Obrony. Pod 
jego dowództwem walczyli harcerze

Po wkroczeniu oddziałów hitle
rowskich wydał rozkaz podjęcia 
dalszej nieubłaganej walki z na
jeźdźcą. W 1943 r. za swoją dzia
łalność został aresztowany przez 
polityczną policję niemiecką Dnia 
18 marca 1945 r. uprowadzony przez 
SS z obozu Stutthof, wycieńczony 
i zniszczony przez choroby, umiera 
w drodze w Górze pod Wejhero-

gdyńscy w obronie wybrzeża i Oj-lwem, gdzie też został pochowany, 
czyzny. 1

Prace komisji żywnościowej
stanęły na martwym punkcie

WASZYNGTON (FA). Prace mię
dzysojuszniczej komisji żywnościowej 
w Waszyngtonie utknęły na martwym 
punkcie wskutek niemożności dojścia 
do porozumienia w sprawie rozdziału 
pszenicy.

Argentyna, która wchodzi w skład 
komisji, odmówiła obniżenia dostaw 
pszenicy dla Hiszpanii i Portugalii na 
korzyść państw zagrożonych klęską 
głodową.

Ustalenie planu podziału wymaga 
zgody wszystkich członków 1 dlatego 
Stany Zjedn., Kanada i Anglia praw
dopodobnie same zajmą się rozprowa

dzeniem pszenicy z własnych zapa
sów. Dostawy te w pierwszym rzędzie 
obejmą Indie, Malaje i Środkowy 
Wschód.

W Atlantic City postanowiono 
wnieść projekt, by do rady żywność, 
przyjąć Związek Radziecki jako naj
poważniejszego producenta pszenicy. 
Również UNRRA byłaby reprezento
wana w radzie żywnościowej. Rada 
będzie miała częściowo charakter 
międzynarodowy i prowadzić będzie 
swe prace aż do całkowitego zażegna, 
nia aiebezpiczeństwa głodu.

Niemcy nadal uprawiają propagandę antypolską
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Plebiscyt w Belgii?

Spaak
BRUKSELA (FA). Premier 

Spaak w przemówieniu wygłoszo
nym na otwarciu pierwszej sesji no
wego parlamentu oświadczył, że naj
ważniejszym zadaniem Belgii jest 
odbudowa przemysłu. Dla wyjaśnię, 
nia sprawy monarchii oraz pozycji 
króla Leopolda rząd przewiduje u- 
rządzenie plebiscytu.

Nowy dowódca wojsk 
brytyjskich w Austrii

LONDYN (PAP). Generał Steele 
został mianowany naczelnym dowód
cą wojsk brytyjskich w Austrii jako 
następca generała Mac Creery.

Eksportacja zwłok 
ambasadora tureckiego 

z Waszyngtonu
LONDYN (PAP). Agencja Reute

ra donosi, że amerykański pancernfk 
Missuri z admirałem Kent Hewitt, 
dowódcą amerykańskich sil morskich 
w Europie, opuszcza dnia 81 bm. 
Gibraltar, by przewieźć do Stambułu 
zwłoki zmarłego niedawno ambasa
dora tureckiego w Waszyngtonie, 
Mehmet Mumia.

Fałszywe 100-złotówki
SZCZECIN (ZAP). Milicja Oby

watelska przychwyciła osobnika, ktc- 
ry przybył z Warszawy do Szczecina 
na szaber i dysponował poważniej
szymi ilościami fałszywych 100-złotó- 
wek. Dochodzenia doprowadziły do 
wykrycia „drukami pieniędzy" w 
Radości pod Warszawą oraz w samej 
Warszawie.

Racje żywnościowe 
dla Niemców

BERLIN (PAP-ms). Międzynaro. 
dowa rada sojusznicza w Niemczech 
postanowiła doprowadzić do ujedno
stajnienia racji żywnościowych na 
terenie okupacji brytyjskiej, amery. 
kańskiej i francuskiej. Ustalono 
normę 1.000 kalorii dziennie na jedną 
osobę.

Stracenie zdrajcy 
francuskiego

PARYŻ (PAP). Przywódca fran
cuskiej partii faszystowskiej Marcel 
Burard został stracony w dniu 19 
bm. na podstawie wyroku skazujące
go za współpracę z Niemcami.

Zbrodniarz udaje wariata
PARYŻ (FA), Proces dr Petiot, 

oskarżonego o zamordowanie 27 o- 
sób, budzi w stolicy nadsekwańskiej 
wieli'’ zainteresowanie. Oskarżony 
twic , że w 27 przypisywanych 
mu morderstwach nie brał udziału. 
Morderstw tych dokonali jego towa
rzysze. Dr Petiot oświadczył, te za
miast znaleźć rię na ławie oskarżo
nych, powinien cieszyć się najwyż. 
szym uznaniem sa położone zasługi 
w francuskim ruchu oporu oraz za 
prace nad wynalezieniem tajnej bro
ni.

*
Czwarta mowa 

Churchilla
NOWY JORK (PAP-ęns). B. pre

mier brytyjski W. Churchill wygłosił 
na uniwersytecie Columbia czwartą 
z kola mowę. Nie wspomniał <m ani 
razu o Związku Radzieckim i nie po
ruszył sprawy sojuszu angidsko-ame- 
rykańskiego. Churchill oświadczył, że 
nie żywi nienawiści do żadnego z na
rodów świata 1 ma nadzieję, że po 
wojnie nie będzie narodów pariasów 
a świat stanie się bogatszy i lepszy, 
pod auspicjami ONZ. Jak jednak ma 
żyć szary człowiek, jeżeli instytucje, 
w których on się wychował, sostają 
zburzone w ciągu jednej nocy?

Sprawa Palestyny na widowni
Egzotyczny gość w Londynie

TV7 dniach 21, 22 i 23 marca br. 
tr odbędzie się w min. Oświaty 

konferencja poświęcona sprawom od
budowy szkolnictwa z udziałem ku
ratorów szkolnych z całej Polsku
T\ o Szczecina przybył nowy tran- 
U sport 491 Polaków z angielskiej 
strefy okupacyjnej. W najbliższym 
czasie przewidziane są dalsze tran
sporty.
P remier kanadyjski Mackenzie 

King oświadczył, że zapoznał ge
neralissimusa Stalina z najważniej
szymi szczegółami głośnej afery 
szpiegowskiej.

Przedstawiciele ZSRR, Francji, 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed

noczonych zbierają się na tzw. ko
misję ministrów spraw zagranicznych 
celem omówienia traktatu pokojowe
go z Rumunią. Sprawa traktatu z Wło
chami została odłożona do czasu po
wrotu komisji granicznej, przebywa
jącej obecnie w Krajnie Julijskiej.

A mbasador polski w Sofii zwrócił 
się za pomocą radia bułgarskiego 

w Sofii z apelem do społeczeństwa 
polskiego o jak najserdeczniejsze 
przyjęcie bułgarskiej delegacji han. 
dlowej, która jest w drodze do Polski, 
by się tym samym odwdzięczyć za 
serdeczne przyjęcie, doznane przez 
polską delegację handlową w Buł
garii.

POZNAŃ (ZAP). Wszyscy pamię
tamy z jakim uporem propaganda 
niemiecka używała terminu „polski 
korytarz11 w odniesieniu do naszego 
Pomorza. Termin „polnische Korri- 
dor“ W dalszym ciągu używa radio
stacja w Hamburgu, znajdująca się 
pod kontrolą angielską.

Już z okresu po pierwszej wojnie 
światowej pamiętamy ignorację w 
geografii Polaki czy wschodu Euro
py Lloyd George'a. Po drugiej woj
nie światowej, która rzekomo 
wybuchła o Gdańsk i polskie Pomo
rze, speaker w Hamburgu powinien 
wiedzieć, że termin „polnische Korri-

dor“ to wymysł propagandy niemiec
kiej, by w opinii świata utwierdzić 
mniemanie o niemieckości tej ziemi. 
To też słuchając w niedzielę wieczo
rem wiadomości z Hamburga o przy
byciu polskich repatriantów z Rosji 
na teren „byłego polskiego koryta- 
rza“ stawialiśmy sobie pytanie, gdzie 
jest angielska kontrola, że Niemcy 
nawet pod okupacją angielską mogą 
wracać do propagandy antypolskiej, 
gdyż pewnym jest, że redaktor wia
domości prasowych radiostacji w 
Hamburgu celowo użył terminu 
„polnische Korridor11.

Akcja osiedleńcza 
w Gdańsku

GDAŃSK (jm). Inspektorat Osie
dleńczy wraz z PUR osiedlił w r. 
1945 — 8.332 repatriantów i 6-333 
przesiedleńców. Do końca roku 
1945 repatriowano do Niemiec 
63-786 Niemców, w styczniu zaś 
rb. 9.175 Niemców i w lutym 3-021 
Niemców.

Bułgarska delegacja 
handlowa U ar zawie

WARSZAWA (PAP-G). Trwają
ce od dłuższego czasu w Bułgarii 
przedwstępne rozmowy polsko-buł
garskie zostały ukończone.

Celem podpisania umowy handlo
wej przybyła do Warszawy bułgar
ska oficjalna delegacja handlowa. 
Polskiej delegacji przewodniczy min. 
żeglugi i handlu zagranicznego.

Po ^zgonie 
przywódcy ludowego

WARSZAWA (W). Niedawno 
zmarł śp. Jan Stapiński, znany — 
zwłaszcza na terenie Małopolski —r

ludowiec, redaktor długoletni „Przy
jaciela ludu".

Stapiński umarł pojednany z Bo
giem, opatrzony św. Sakramentami. 
Długie lata był jednak wrogo nasta
wiony wobec Kościoła katolickiego.

Jaką ignorację wykazują w opi
sie ludzi i faktów niektórzy współ
cześni redaktorzy, gdy chodzi o spra
wy kościelne, niech naświetli fakt, że 
red. Jan Felix f,zrobił" śp. Jana Stę
pińskiego na łaniach ,.Nowej Epoki" 
księdzem,

Expresis verbis napisał wspom
niany redaktor: ksiądz Stapiński, 
charakteryzując Witosa i ruch ludo
wy i oceniając stanowisko Stapińskie- 
go w tym ruchu.

Lqdowanie 
4000 żołnierzy

TOKIO (PAP-ms). 4.000 żołnierzy 
nowozelandzkich wylądowało w jed
nym z portów japońskich. Wejdą oni 
w skład armii brytyjskiej. Okupacyj
na strefa w Japonii ma być rozsze
rzona.

Mieszkańcy Londynu, przechodząc 
obok Hyde-Park-Hotel, nie zapomina
ją rzucić okiem na zwisającą z gma
chu chorągiew. W tym bowiem hote
lu zamieszkują wybitni dostojnicy po 
przybyciu do Londynu.

Podczas wojny często z gmachu te
go powiewała chorągiew koloru po- 
marańczowo-biało-niebieskiego, cho
rągiew Afryki Południowej, której 
prezydent, gen. Smuth, był częstym 
gościem w Londynie. W dowód 
wdzięczności za okazaną przez Afry
kę Południową pomoc podczas wojny 
pierwszą podróżą, jaką po zakończa- 
niu wojny przedsięweźmie angielska 
para królewska wraz z księżniczka
mi, będzie rewizyta gen. Smutha w 
Afryce Południowej.

W bieżącym tygodniu z Hyde-Park- 
Hoteln zwisa chorągiew czarnc-biało- 
zielona z czerwonym trójkątem i bia
łą gwiazdą. Jest to chorągiew Trans- 
jordanii. Emir Transjordanii bowiem 
Abdulah, jest gościem rządu brytyj
skiego.

Historia wykazała trwałość przy
jaźni z Anglią, datującą od chwili 
powstania Arabów (1916—18), w 
którym Arabowie stanęli po stronie 
Anglii, a w którym tak wybitną rolę 
odegrał legendarny już dziś pułk. 
Lawrence. Anglia nie zapomniała te
go Arabom, wyznaczając syna Hus- 
seina władcą w Iraku, a Abdulaha w 
Transjordanii.

Transjordania, czyli Zajordania w 
Azji Zachodniej, leży na wschód od 
Palestyny, będąc od niej odgraniczo
ną rzeką Jordan i Morzem Martwym. 
Posiada około 500.000 mieszkańeów, 
Arabów, wyznania mahometańskiego. 
Przed powstaniem od roku 1918 na
leżała do Turcji, od r. 1921 panuje 
tam emirat, zależny od Wielkiej 
Brytanii.

Jeśli rozmowom emira z rządom 
angielskim przypisuje się bardzo 
wielką wagę, to nie ze względu na 
nodpisane przez niego traktatu z 
Wielką Brytanią, dotyczącego nowe
go stanu prawnego Transjordanii, 
przyszłości wojska i stosunków han
dlowych z Anglią, ale dlatego, że 
przy tej sposobności omówiona zosta

nie sprawa zacieśnienia stosunków 
pomiędzy Irakiem i Transjordanlą, 
a przede wszystkim — że emir przed
stawi swój pogląd na sprawę Środ
kowego Wschodu.

Los Transjordanii związany jest z 
losem Palestyny, z kwestią arabską 
i żydowską. Punkt widzenia emira 
w tej sprawie jest wprawdzie arab
skim, jednakże emir odznaczał się 
zawsze poglądami umiarkowanymi, 
umożliwiającymi kompromisy.

Chodzi przede wszystkim o projekt 
podziału Palestyny na część żydow
ską i arabską. Projekt ten spotkał 
się z protestem sfer żydowskich i 
arabskich. Jednak zdaniem kół poli. 
tycznych środkowego Wschodu pro
jekt ten napotka obecnie na mniej
szą opozycję ze strony Arabów, sko
ro część tego kraju, zamieszkała 
przez Arabów, będzie mogła być 
przyłączona do Transjordanii i w 
ten sposób uzyskać niepodległość. 
Odpadłyby tymsamym i obawa Ara
bów stania się mniejszością we wła
snym kraju, choć zrozumiałą jest 
również tęsknota Żydów do własnego 
państwa. Agencja żydowska — wo
bec rozmów londyńskich — złożyła 
protest do rządu brytyjskiego z powo
du „pogwałcenia mandatu" przez 
wyłączenie Transjordanii z obrębu 
państwa palestyńskiego.

Emir Abdulah ma lat 64. Egzo
tyczny gość londyński nosi złoto-brą- 
zowy burnus i białą kapę, a w pasie 
złoty sztylet. Nie jest jednak wcale 
dzikusem. Ulubionymi jego zajęcia
mi są konna jazda, polowania, a 
przede wszystkim gra w szachy Po
zostanie w Londynie do końca bie
żącego tygodnia. Rozmowy swoje 
przeprowadza z premierem Attlee i 
podsekretarzem stanu dla psraw ko
lonii, Johnsen, który, gdy mu się w 
r. 1929 nie udało wejść do parla
mentu, zaznaczył, że przepasował 
swoją szansę polityczną.

Jak widzimy z zajętego przez nie
go obecnie stanowiska i wielkiej waż
ności przeprowadzanych rozmów — 
na osiągnięcia szansy politycznej 
nigdy nie jest za późno...
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Z waszego stanowiska

drogi
Świat powojenny, w poszukiwaniu 

za nowym porządkiem naszego glo- 
bu, znalazł w umysłach ludzkich 
chaos zapatrywań na dążności, wyt
knięte przez państwa zwycięskie. 
Dążenia do utrwalenia ogólnego po
koju świata, do zapewnienia swobo
dnej wymiany dóbr, ich sprawiedli
wego podziału, do zapewnienia swo
bód obywatelskich, słowem dążenia 
do powszechnej sprawiedliwości na 
świecie, stają się ewangelią prądów, 
mających przeniknąć wszystko i 
wszystkich. Hasła wielkie, mające 
bezsprzecznie w głębi swojej wielkie 
ideały, wymagają uczciwego,. su
miennego zrozumienia. Tymczasem 
przeciętny człowiek dzisiejszy, nie
przygotowany do prostolinijnych, 
uczciwych spraw, wichrzy w tym 
podstęp i krętactwa umysłów sprzed 
rokiem 1939. Po okrucieństwach 
sześć-letniej wojny zdziczony, po
trzebuje odpoczynku na zebranie 
myśli, by zrozumieć co się w koło 
niego dzieje i na jakie tory należy 
mu się nastawić. Ogólna masa ludzka 
błądzi jeszcze, żyje pojęciami z cza
sów przedwojennych, które przecież 
już wrócić nie mogą.

Wobec przeogromnych przemian 
i wynalazków w dziedzinie techniki, 
muszą społeczeństwa i narody w 
Fwoim współżyciu znaleźć nowe for
my bytowania. Z wielkich ofiar 
krwi i mienia tej największej z wo
jen, musi się zrodzić nowy człowiek, 
człowiek o wielkich walorach moral
nych, człowiek nie znający demago
gii partyjnej czy klasowej, nie zna
jący własnego egoizmu, słowem mu
si się zrodzić człowiek o charakterze 
idealnym. Musi nastąpić zmiana du
szy człowieka, cześć i poszanowanie 
dla drugich, sprawiedliwe i uczciwe 
postępowanie w życiu, wyzbycie się 
wad dotychczasowego człowieka win
no być hasłem dnia, by znaleźć no
we, właściwe drogi, do nowego u- 
stroju społecznego. Ażeby to doko
nać, potrzeba naprawdę ogromnego 
wysiłku. Same hasła demokratyczne 
tak modnie stosowane w różnych 
państwach, różnie przez społeczeń
stwa pojmowane, duszy człowieka 
nie zmienią, człowieka nie naprawią.

Dlatego też Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, w zrozumieniu 
konieczności duchowego przeobraże
nia, powzięły w tym kierunku pew
ną inicjatywę. Powołuje się miano
wicie specjalne organizacje, zada
niem których jest zaznajomienie 
szerokich warstw społecznych o no
wych zadaniach ogólno ludzkich i 
konieczność niesienia pomocy innym 
częściom świata jak i wpajanie ideal
nych zasad w postępowaniu w sto
sunku do narodów innych. Zresztą 
swój poziom moralny okazały Stany 
Zjednoczone przez niesienie pomocy 
krajom zniszczonym przez wojnę, 
zapoczątkowały dzieło charytatywne 
o rozmiarach światowych i okazały 
jakiemi drogami ludzkość winna 
kroczyć, by znaleźć prawdę życia, 
by znaleźć człowieka z sumieniem.

Daleko nam jeszcze do tej praw
dy, ale chcąc uchronić ludzkość od 
zagłady, nmsimy zerwać z dotych-

Organizacja Narodów Zjednoaonycti

W dniu 26 czerwca 1945 r. 51 
państw podpisało Kartę Narodów 
Zjednoczonycii, dokument, składają
cy się z 111 artykułów, zawartych 
w 19 rozdziałach.

Organami ONZ są:

1. Zgromadzenie generalne
Składa się ono z wszystkich przed

stawicieli, wchodzących w skład 
ONZ. Zgromadzenie generalne rozwa
ża, bada i wydaje zalecenia we 
wszystkich sprawach oddanych mu 
do rozstrzygnięcia, poddając je na
stępnie glosowaniu. Każdy z człon
ków rozporządza jednym głosem. W 
kwestiach zasadniczych wymagana 
jest większość */> głosów, przy decy
dowaniu spraw mniejszej wagi, wy
starcza zwykła większość.

Ł Rada Bezpieczeństwa
W skład Rady Bezpieczeństwa 

wchodzi 5 członków stałych (Anglia, 
Stany Zjednoczone, Związek Radziec
ki, Francja 1 Chiny) oraz 6 członków 
niestałych |w tym Polska) wybiera
nych na przeciąg dwóch lat. Zada
niem Rady Bezpieczeństwa jest utrzy
manie pokoju 1 międzynarodowego 
bezpieczeństwa. Rada przy pomocy 
międzynarodowych sił powietrznych, 
morskich 1 lądowych może przedsię
brać wszelką akcję, jaką uważa za 
konieczną dla podtrzymania i utrwa
lenia pokoju świata. Przy Radzie 
istnieje komitet sztabu głównego, 
złożony z szefów sztabów państw, bę
dących stałymi członkami Rady.

3. Rada Społeczno-Gospodarcza 
obejmuje 18 członków, wybieranych 
przez Zgromadzenie Generalne. Pod
czas pierwszych wyborów wybrano 
6 członków na 1, a dalszych 6 na 2 
lata. Zasadą jednak jest 3-letn.ia ka
dencja. Rada Społeczno-Gospodarcza 

czasowym stanem naszej chciwej i 
mściwej duszy i zacząć się wspinać 
na te poziomy wielkich ideałów, któ
re utorują nam drogę do lepszej i 
szczęśliwszej przyszłości.

Jan Bartkowiak

przeprowadza badania, przygotowa. 
nia, zalecenia projektów spraw, jej 
powierzonych, jak również zestawia 
raporty w kwestiach ekonomicznych 
i społecznych, kultury i wychowania.

4. Rada Powiernicza
Radą powierniczą tworzą-.
1. przedstawiciele państw, admini

strujących terytoriami, znajdującymi 
się pod protektoratem,

2. z delegatów Mocarstw wielkiej 
piątki, nie sprawujących protektora
tów.

3. innych członków, wybieranych 
na 3 lata, w miarę potrzeby, tak, aby 
ogólna liczba członków Rady Powier
nicze; była podzielona równomiernie 
pomiędzy delegatów ONZ, a miano
wicie tych, którzy administrują ob
szarami powierniczymi i tych, którzy 
tej funkcji nie sprawują.

Rada ma za zadanie zapewnić pro
tektorat nad tymi terytoriami, dla któ
rych jest przewidziany, a więc:

a) nad obecnymi terytoriami man
datowymi.

Konsekwencje faktów historycznych ostrzegają,!

V-ta kolumna u Słowian Połabskich
Dziś, kiedy po wiekach zmagań 

ze śmiertelnym naszym wrogiem 
stanęliśmy z powrotem na piastow- 
kiej granicy Odry i Nysy, rzadko 
tylko myślimy, że na zachód od 
niej po linię Łaby — Solawy ciąg
nęły się dawniej dzierżawy naszych 
pobratymców Słowian Polańskich. 
Te prężne początkowo plemiona, 
w ciągu całego historycznego swego 
bytu toczyły zaciekłe boje z ger
manami aż w końcu uległy całko
witej eksterminacji. Nie odbył się 
proces ten od razu i za jednym za
machem.

Planowo rozpoczęło się w IX 
wieku od tnnocnienia przez Karola 
W. linii Łaby i Solawy, od .stwo
rzenia zaplecza. Później krok za 
krokiem wojną, fałszem i ■wygry
waniem wewnętrznych nieporozu
mień jednych plemion przeciw dru
gim, dzielono, krajano żywy orga
nizm słowiański. Działała już 
wtedy, współcześnie mówiąc t. zw. 
V-ta kolumna. Rolę tę u Słowian 
Zachodnich znakomicie spełnia! 
Wichman, występujący przeciw na
szemu Mieszce raz z Redarami, 
a drugi raz, który przyszło okupić 
mu życiem, z Woiynianami. Roz-

b) nad terytoriami, które w wynikł 
wojny zostały oderwane od państw 
nieprzyjacielskich,

c) nad terytoriami oddanymi dobro
wolnie pod opiekę przez państwa, 
sprawujące nad nimi rządy.

5. Trybunał Prawa Międzynarodowego 
jest organem prawnym ONZ 1 stano
wi jakby przedłużenie „Stałego Try
bunału Prawa Międzynarodowego" w 
Hadze. d __ £

6. Sekretariat " ’' 
którym kiernje sekretarz generalny 
i personalny ONZ. Jak wiadomo, jest 
nim Norweg, Trygve Lie.

Sekretarz generalny mianowany jest 
przez Zgromadzenie Generalne na po
lecenie Rady Bezpieczeństwa Osoba 
jego posiada wielkie Tnaraente *■ 
równo pod względem prawnęn^ jak 
i faktycznym.

Pierwsza sesja ONZ odbyła się w 
dniu 10 stycznia br. w Londynie. Wy
łonionej z niej Radzie Bezpieczeństwa 
powierzono już w pierwszych dniach 
jej istnienia rozstrzygnięcie sze
regu ważnych problemów międzyna
rodowych, jak: sprawę Persji, Grecji, 
Indonezji, które zostały załatwione 
kompromisowo.

Obecna druga z kolei sesja Rady 
Bezpieczeństwa zbiera się w dniu 
25 marca w Nowym Jorku, który rów
nież, jak Londyn, jest tymczasową 
siedziba ONZ. Sesja ta odbywa się w 
okresie bardzo napiętej sytuacji mię
dzynarodowej. Dlatego też cały świat 
z niesłabnącym zainteresowaniem 
śledzić będzie jej przebieg, od którego 
zależy wzrost albo upadek zaufania 
do tej instytucji. (dr-ms) 

bijanie jedności słowiańskiej, trze
ba przyznać, znakomicie się niem- 
com udawało. I tu znów przykład, 
który w źródłach historycznych 
innego nabrał kolorytu, w świetle 
zaś wykopalisk o czymś innym 
świadczy, a mianowicie dzieje pań
stwa obodryckiego na początku 
XII wieku. Doszedł wówczas do 
władzy syn Gotsżalka, książę Hen
ryk (zm. 1127), władający ze Starej 
Lubeki. Po wielu walkach, nie bez 
pomocy ze strony obcych, udaje 
mu się utworzyć potężny orga
nizm państwowy. Stąd w kronikach 
występuje Henryk pod nazwą kró
la słowiańskiego. Źródła przedsta
wiają Henryka, jako księcia zniem
czonego. Wykopaliska zaś przepro
wadzone w jego grodzie stołecz
nym w Starej Lubece wykazały 
tak wybitnie słowiański charakter 
tego grodu, że sąd ten chyba nale 
żałoby zmienić. Również groby 
jego najbliższych, wyposażone w 
typowe słowiańskie ozdoby, a mia
nowicie złote kabłączki skroniowe, 
świadczą o tym samym. Niemniej 
jednak pogańscy Ranowie zdołali 
tak przeciwstawić się następcom 
tego władcy, że państwo jego upa-

dło, a wraz z tym nastąpiły 'dalsza 
postępy niemczyzny na tych tere
nach. W ślad za utraceniem niepo
dległości politycznej szło wynaro
dowienie.

Przykłady te moglibyśmy mno
żyć. Cóż jednak powiemy na 
wzmiankę kronikarza niemieckie
go Widukinda, że „król Henryk 
(919 — 936) ilekroć ujrzał złodzieja 
lub rozbójnika silnego i nadające
go się do walki, uwalniał ich od 
zasłużonej kary, a osiedliwszy ieh 
na przedmieściach Merseburga, 
obdarowywał ziemią i uzbrajał, 
z obowiązkiem by własnych ziom
ków oszczędzali, ale za to wobec 
barbarzyńców dopuszczali się ja
kich tylko zechcą. zbrodni'*. Pod 
pojęciem „barbarzyńców" rozumiał 
Widukind Słowian. Analogia zbyt 
wyraźnie każdemu rzuca się w 
oczy, byśmy potrzebowali dodać tu 
objaśnienia. Więźniowie obozów 
koncentracyjnych na własnej skó
rze odczuli działanie tego środka 
wyniszczania wrogów. Tenże sam 
Widukind przekazał nam poniższy

(Dokończenie na stronie 4-tej)

Z jedynej opery w Polsce

Józef Woliński czuł się w nadzwy
czajnej formie wokalnej. Słynna aria 
z pierwszego aktu zachwyciła zupeł
nie słuchaczy. Woliński czuje się w 
stratosferycznych wysokościach tej 
arcytrudnej partii tenorowej cał
kiem swojo i ani jeden „ryzykowny" 
ton nie spad! pod rampę. A przyczy
ny tego są dwie: nie ma ryzyka w 
wokalistyce Pucciniego, który sam 
był znakomitym śpiewakiem i wie
dział najlepiej, co można pisać arty
stom, a po drugie Woliński nie od dziś 
para się zwycięsko z najrozmaitszy, 
mi rolami na scenie. Malarza Mar
celego śpiewał Czesław Kozak. Gdy
by tylko jeszcze nastąpiła poprawa 
w dykcji (syczące spółgłoski!) wszy
stko będzie na jak najlepszej drodze 
ku wysokim poziomom sztuki od
twórczej. Schaunarda-muzyka z za. 
dowołeniem słuchaliśmy w interpre-

Po pierwszym tryumfie dr Zyg
munta Latoszewskiego w niedawno 
wystawionym „Strasznym Dworze" 
nastąpił spodziewany — drugi. Był 
nim uroczysty wieczór premiery „Cy
ganerii" Pucciniego. Miłośnicy naj
bardziej melodyjnej muzyki z wiel
kiego repertuaru scenicznego nie za
wiedli się na poznańskim wykonaniu. 
Melodie obiegły cyklem cały świat i 
wdrążyły się głęboko w dusze słu
chaczy. Pozostały na zawsze, mimo, 
prądom i modom muzycznym, mimo, 
że weryzm ustąpił miejsca innym 
że wagnerowski kwartet mosiężnych 
lub z „Tetralogii" na długie lata 
przytłoczył basowym diapazonem 
„melodyjność" italską. Opery Pucci
niego mają wszelako na zawsze za
kontraktowaną pozycję w repertu
arze scenicznym. Zwyciężyły konku
rentów bezpośredniością wyrazu ar
tystycznego i tak uporczywie poszu- tacji Zygmunta Mariańskiego, który 
kiwaną z widowni prawdą na scenie, coraz więcej daje do poznania, jak

bardzo jest użyteczny na dobrej see- szych śpiewaczek, które o- sztuce tej 
nie operowej. Karol Urbanowicz po mają „zielone" wyobrażenie a w naj- 

całe lepszym razie kilka płyt ze stereoty
powymi ariami, woląc śpiewać łat
wiejsze „piosenki o mojej Warsza
wie". Aktorska gra i znakomite opa
nowanie trudności wokalistycznych 
partii Mimi wywarły na wszystkich 
zrozumiałe wrażenie. Byliśmy długo 
pod urokiem wielkiej sztuki.

Zofia Fedyczkowska w roli Mu- 
setty wywołała swym zjawieniem się 
niebywały zachwyt. Już jako kolo
rystyczna plama o pomarańczowej 
barwie na tle szarego tłumu Paryżan 
stanowiła nader żywy kontrast. Ak
torskie opanowanie roli, świetna for
ma wokalna i nielada muzyczne do
stosowanie nasilenia głosu do licz
nych „ensembli" pozwoliły nie ostat
ni raz stwierdzić, że bez Fedyczkow- 
skiej bardzo źle byłoby na poznań
skiej scenie. Oto niezbędna Kariaty
da, i jaka miła do tego!

Któż mógłby lepiej wymalować Pa
ryż artystów, jak nie Zygmunt [ 
Szpingier, który w tym mieście prze-1 
żył kilka lat! Zaułki, wystawy skle-! 
pików, swe a wysokie ściany ka-j

mistrzowsku wyreżyserował 
przedstawienie i niebywale „młodym" 
głosem przypomniał nam — starym 
bywalcom — swe najlepsze wieczo
ry sprzed wojny. Ze wzruszeniem 
słuchaliśmy arietki o starej pelerynie 
w ostatnim akcie. Jakżeż bliska ta 
piosenka „Starej kapocie" Moniu
szki do słów Berangera, w przekła
dzie Syrokomli! Słowa miłego uzna
nia należą się oczywiście Hugonowi- 
Zatheyowi zarówno za grę, j&k i za 
śpiew. Ramolowaty właściciel domu 
(Albin Fechner) nie dał poznać swe
go właściwego głosu, gdyż kazano mu 
— słusznie zresztą — chrypieć. Jed
nak sylwetkowo całkowicie na miej, 
scu. Dźwięcznie odezwał się kilka- 
kroć w 
kowski 
wek.

Stani
•śpiewa partię Mimi. Słuchano jej z 
przejęciem, gdyż wspaniały kunszt 
w,okah.y, jaki wywiozła po długim 
pobycie z Italii operowej może być 
przykładem dla młodych i najmlod-

drugim akcie Juliusz Bień- 
w partii sprzedawcy żaba-

Zawadzka nie pierwszy raz

mienie — wszystko to miało przeko
nywujący rumieniec życia paryskiej 
cyganerii. W dodatku trzeba wspom
nieć o nader przyjemnych kostiumach 
aktorów. Te spencerki, plastrony i 
faliste peruki w niczym nie pachnia
ły kabotyństwem a były mile wzru
szające.

Orkiestra najsumienniej opraco
wana przez dr Z. Lato szewski ego 
grała tę muzykę delikatną i pastelo
wą niczym jakiś estradowy utwór 
symfoniczny. Gdyby nie zbyt dra
styczny może „trzask" puzonów i 
waltorni — mielibyśmy zachwycają
co piękne brzmienie tej młodej prze
cież orkiestry. Sola skrzypcowe Ta
deusza Szulca potrafiły wzruszyć 
swą doskonałością dźwiękową nawet 
najbardziej krytyczne serca.

Na widowni — wszystko według 
tradycji „Cyganerii"! Jak zawsze, 
tak i na poznańskiej premierze wzru
szenie kazało pewnie płakać licznym 
damom, tkliwie tkniętym smutnym 
losem biednej Mimi.

Zachwycające przedstawienie.

Jer su Korab.
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Jan Roztworowski, dziennikarz, 

przyleciał samolotem do Warszawy

OpłlJCŁfta
tern kładłem pasjans. Z korytarza 
rozlegał się ochrypły głos im.tersoha.r-
fuhrera Brockmanna. Odczytywał 
imiona i nazwiska oraz daty urodze
nia Dangel wypuszczał odczytywa
nych z cel. Było ich razem 118. Ostat
nim był sam Dangel. Było to 18 czer
wca 1943 r. Wyprowadzono ich. na 
śmierć.

Na podwórzu wywiązała się jakaś 
scena. Wywołano Dangla z szeregu. 
Rozmawiał z nim komendant wiezie
nia. Nie zgadzała się data urodze
nia, czy też imię. Nic nie pomogło. 
Wyprowadzono ich przez bramę. Za 
chwilę rozległy się salwy. Liczyliśmy. 
Orientowaliśmy się według tego ilu 
zostało rozstrzelanych. Salwy dźwię
kiem swoim przypominały zrzucanie 
desek z wozu. Na ten temat nieraz 
prowadziliśmy dyskusje z Kowalskim. 
Po miesiącu wywieziono Kapuściń
skiego i Regulskiego do Oświęcimia. 
Nic nie pomogły starania gliwickie
go. Być może, żę gestapowcy trochę 
podejrzewali Regulskiego, bo dzia
łalność jego trochę zanadto rzucała 
sio w oczy. W ostatnich dniach przy 
dzielono do nas jeszcze dr Kluków 
skiego. Ale też go wywieziono do 
Oświęcimia. Był to wielki transport. 
W ciągu całego dnia tryb żyda na 
Pawiaku był zakłócony. Pozostałem 
sam jeden. Śli wieki przydzielił mi do 
pomocy Zbyszka Tomaszewskiego. 
Było to w sierpniu 1943 r. Miał on 
być następcą Regulskiego.

Pewnego czwartku po południu 
przyszedł jak zwykle do szpitala dr 
Wacek — okulista. Przychodził z 
wolności badać więźniów. Brat jego 
był strażnikiem na Pawiaku. Niemcy 
mieli do niego zaufanie. Był łączni
kiem z A. K. Zażądał rozmowy z Roz
twór owskint Poszedłem na przegląd 
sanitarny ze Zbyszkiem, na oddz. IV 
Poprzednio poinformowaliśmy się u 
nowego Schreiber a Adama Turow
skiego, gdzie przebywa obecnie Roz-

(skoczek spadochronowy) w charak
terze wysłannika rządu londyńskie
go. Wykonał misję i wracał do Lon
dynu. W Monachium aresztowało go 
gestapo. Poddano go badaniom 3-go 
stopnia. Był złamany. Chciał popełnić 
samobójstwo. Połknął żyletkę. Nic nie 
pomogło. Przywieziono go na Pawiak. 
Osadzono w izolatce. Było to w po
łowie 1943 r.

Stary więzień Regulski był w swo
im żywiole. Pomagał schreiberowi 
^pisarzowi) Danglowi. Uwijał się po 
wszystkich celach oddziału VII i VIU. 
W podziemiach więzienia byt nieza
stąpiony. Nic nie mogło się bez nie
go stać. Najwięcej uwijał się po izo
latkach, szczególnie koło celi 207, w 
której siedział Roztworowski. Pytał 
głośno: imię i nazwisko, data urodze
nia itd., a po dchu rozmawia! o czym 
innym. W mankietach, za cholewka
mi trzewików miał pełno małych pa
pierków. Ja musiałem chodzić po 
korytarzu i osłaniać go, żeby go nie 
było widać z drugiego końca kory
tarza. Trudne to było zadanie, bo był 
bardzo duży. Udawałem, że roznoszę 
lekarstwa <Ba więźniów. Wieczorami 
Regulski przesiadywał naprzeciw na
szej celi w kolumnie sanitarnej i go
dzinami odczytywał małe papierki, 
■wyjęte z mankietów i trzewików. Był 
krótkowzroczny. W olbrzymich oku
larach wyglądał trochę niesamowi
cie.

Na drugi dzień rano prowadził kffl- 
ktmastn chorych, których ja wybra
łem, do szpitala. Gestapowiec konwo
jował pochód od tyłu. W szpitalu 
najważniejszą rzeczą było zmylić 
czujność gestapowców i rozmówić się 
w cztery oczy ż dr Śliwickim, podać 
mu nazwiska najwybitniejszych 
więźniów i oddać papierku Tymcza
sem Roztworowski błagał, żeby mu 
dać truciznę. Obawiał się dalszych 
przesłuchiwać. Ale śledztwo było

nisław Kapuściński, wenerolog, «P« ' 1 Mały felieton | 
cjalista od świerzbu i weszek, ja, ». I
specjalista od wynajdywania wszy 
w koszulach, Regulski i Dangel. Ka- g 
puściński był niepocieszony po śmier- e 
ci brata, redaktora „Sprawy", które-. 
oo rozstrzelano 29 maja. Po^de n>a’*eńsWe Pastwa Nowo-
” Wczesnych składało się w pierwszychWezwano Dangla na przesłucha- ę , 1 1* - , , .nie. Regulski wiedział już o tym fm^ach t samych pocałunków i 
czorem Brydża tego dnia nie byte. | exulych westchrueiL
Na drugi dzień rano było przesłucha-,^n w taen odkrywał, małż onko 

_ . . __>wie w sobie nowe dodatnie cechy, ame. Zawieziono go samochodem „cio-j" 
tą” do dienststełli w Al. Szucha Ko- Równik ich przypominał szczebiot 
walski nas pocieszał, wciąż modlił ^niewinnych dziatek. Jadwiga nazywa- 
sie ! mówiL *e Dhnglowi nic się nie eczka,
stanie. Regulski chował portret ban- Ptaszątko i Różyczka, a imię. Jan ża
gla narysowany przez Suchanka nadmieniało się w ustach młodej męzat- 
ćwiartce papieru. Wieczorem wrócił^1 w Jasieczka, Jasiulka, Dzona, Ko- 
Dangel. Nie bili go, ale powiedzieli teczka itd.
mu, że go rozstrzelają. A Z czasem przekonał się biedny Ja-

Na drugi dzień rano kratr byłygsieczek, iż ukochana Różyczka składa 
zamknięte, nie można było prowadzić ^ciwte z samych kolcow 1 ze
chorych do szpitala, ani iść na prze- kobieb w zestawieniu z własną 
gląd. Siedzieliśmy w celi. Regulski *żon* milsze’ spokojniejsze, iadmej- 
czytał jakąś powieść skradziona z sze, nie chodzą przez cały dzień w 
archiwum, Kowalski modlił się, a Ka-1szlafroku 1 pudrują się jedynie w wy- 
puściński grał ze mną w szachy. Po- padku przyjścia gości.

/ Natomiast p. Jadwiga stwierdziła

Vłn IfnlHmnn > niezbicie, że jej Kołeczek to stary,
■SU KuSssIESHu d zblazowany kot nie pilnujący domu i

u Siowiun’ Porrtibskich^szukający tylko okazji d0 kart ’wódki
— 1 ■ 1 t" - . a Ich dom, przypominający cichą
0) (Dokończenie ze Mr. 3-ciej) zamieniał się stopniowo w

wyczyn ^auleitera" Gerona, który halę . pełną awantur i krzy-
w 939 roku na wieść o wiszącym <k<\w * Poważającą ilości epitetów w 
w powietrzu przeciw niemu pow-^°dza)u '-Janie' ’ta7 dranni! Przez 
staniu sprosił do siebie 30 słowiań- S cieb‘e 2«ani°waUm ZyCle’ m€SZ”Q’ 
skich książąt i za „podstęp — jak S maż
pisze Widukind - odpłacił się im* »a tak,e slowa. ««
podstępem". Po prostu spoi! ich naf«ukł ° taanę 1 Z”°Szą%Si; 
uczcie i bezbronnych kazał wy-' szatanskm . aniiechein? .odpowiadał:

, . $ „Gdzie ja imałem oczy? wszak juz sa-moraować. . . _ , . ». . Z mo urnę Jadwiga mówi o sobie!
Oto parę uwag, jakie m się na-/ w rezultacie sknywdzona mężatka 

sunęły i niektóre nijah wypłakiwała swoje żale na łonie mat-
z cennej publikacji prof. i aje która jeszcze przed ślubem pozna- 
wierą p.t „Niemcy wobec Słowian,to gagatek.. a małżonek w 
połabskich . Mała rozmiarami, a czasie zapijał się z kolegami,
bogata treścią książka prof. XV id a / ominając dawne, dę>bre kawaler- 
jewicza obrazuje na przykładzie skie czasy 
Słowian połabskich kierunek i spo-g Takj stan regC2y tnvaj az do czasu 
soby eksterminacyjne niemiecki*,. ,^ nowej ustav y małżeńskiej. 
które, niestety, wskutek popełnić ^Qdy po wspóinej zgodzie i zapadłej 
nia podobnych do naszych pobr„ /decyzjj 0 rOzwodzie małżonkowie roz- 
tymców błędów politycznj ch, ptzy cbodzili się, z wielkiego szczęścia po
szło nam tak boleśnie pizeżyć. ^suwali się do jak najdalej idącej u- 

Konsekwencja faktów historycz- ś prźejmości przy podziale dóbr mate- 
nyeh winna być dla nas ostrzeże-^rialnych. 
niem! '

Dr Witold Hensel

ilustrowany 
KURIER POLSKI

tworowski Unterscharfuhser Heller
nie chciał nas wpuścić. Domagaliśmy 
sie stanowczo, gdyż zachodzi podej
rzenie tyfusu plamistego. Powoływa
liśmy się na roźporządzenie ober- 
sturmbannfiihrera dr Bomayera. Wpu
ścił nas.

Ustawiono na końcu korytarza stół, 
krzesło i stołek. Gestapowcy, schrei- 
ber, capo zaczęli wypuszczać więź
niów z. poszczególnych cel, około 
300 osób. Ja badałem, a Zbyszek za
pisywał nazwiska. Heller stał obok 
Zapyta! dlaczego zapisujemy nazwi- 
sta. Był coś bardzo nieufny. Widocz
nie miał jakieś podejrzenie przeciw
ko nam. Wytłumaczyłem mu, źe cho
dzi o kontrolę. Jeżeli wybuchnie ty
fus plamisty wśród tych, którzy są 
zapisani, to my będziemy rozstrzela
ni. Jeżeli natomiast kogoś nie przed
stawi nam do badania, a okaże się, że 
jest chory na tyfus, te on sam będzie 
odpowiadał; Wszystko było w po
rządku. Cele ogólne skończyły się. 
Przyszła kolej na izolatki. Wyprowa
dzano każdego pojedynczo, zachowu
jąc wszelkie ostrożności. Heller nie 
spuszczał oczu. Przyprowadzili Roz- 
tworowskiego. Badałem go, odwra
całem spojówki. Powiedziałem, że ma 
jaglicę. Zbyszek zanotował. Tymcza
sem Roztworowski zaczął tłumaczyć, 
że go oczy nie bolą, że nigdy na 
oczy nie chorował itd. Nie zorien
tował się o co chodzi. Hełier krzyk
nął: was er spricht? Wytłumaczyłem 
mu, że go oczy nie bolą itd., ale, że 
jest głupi, bo jaglica nie boli. Wszy
stko było w porządku.

Na drugi dzień Heller zaprowadził 
Rostworowskiego do okulisty. Wacek 
wprowadzi! go do ciemni optycznej 
i pod pozorem skomplikowanych ba
dań zasięgnął od niego języka. Wszy
stko zostało uzgodnione. Wszystko 
było wiadome. Potem zapuścił mu 
krople do oczu itd. Później Roztwo
rowski domagał się sam, żeby go pro
wadzić do okulisty, ale to było już 
zbyteczne. Nie należało przeciągać 
struny.

Poznań, dnia 25 lutego 1948 r.

Xofnierwni losu
Tak wiele tęsknot piastowałeś w duszy, 
mocny, jak stare dęby, żołnierzyku lasu. 
Marzył ci się chleb biały, słońce w śnieżnej głuszy 
i łóżko czyste od czasu do czasu.

Marzył ci się dom własny, matki ręce drogie, 
jak pocałunki chłodne, na zmęczonym czole. 
Bitwy zwycięskie, szaleńcze i srogie...
Wieczór spokojny w towarzyszy kole, 

ścigałeś Niemców, tępiłeś bezprawie. ' .- 
Iluż dziś ludzi żyje dzięki tobie...
Ty jeden, jak przywykłeś, śpisz w zielonej trawie 
Chwasty wysoko rosną ci na grobie.

Pamięć o tobie buja jak motyle, 
z kwiatka na kwiatek, od domu do domu. 
Wszak żołnierzyku przecierpiałeś tyła, 
chroniąc nas wiernie od śmierci i sromu.

Dziś, gdy wolności pieśń sztandary grają, 
a serca biją hejnał wyzwolenia, 
— żołnierzu lasów — legendy śpiewają 
krwią zapisane o tobie wspomnienia.

MARIA FREYTA&ANKA
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Ameryka 
o Nowowiejskim 
POŻNAN (sm). Znany kompo-

| wojną w Poznaniu Tadeusz Zyg- 
f fryd Kassern, zajmujący obecnie 
/ stanowisko radcy kultury i sztu-

Dzięki nowe 1 ustawieńWAHSjBU IIWWW^ WW «^tutejgze k01a muzyczne, że w No-
minalo harce młodego źrebaka. Każ-^^.ym Jorku przygotowuje się o- 
dego dnia bywał w lokalach, pił, a w^frecnie koncert kompozytorski ku 
domu rzucał niedopałki na podłogę, czci zmarłego w Poznaniu kompo- 
ubranie na kredens, a talerze stawia! Zytora Feliksa Nowowiejskiego, 
na fortepianie. Jednak już po kilku Ą. twórcy IV symfonii („Symfonia 
tygodniach odczuł brak opieki kobie- pokoju"), 
cej, a w dodatku nadwyrężony przez | 
pijaństwo budżet domagał się grun-| 
townego remontu, gdyż koledzy wi-Prasa 
dzieli go bardzo chętnie w roli funda- Śmierci

amerykańska z okazji 
Feliksa Nowowiejskiego 

tora, natomiast starannie unikali roli poświęciła wiele uwagi postaci 
płatników. | zmarłego kompozytora- Najwtę-

Żal do b. żony topniał przy wspo- ksze dzienniki jak np. „New York 
mnieniach czulej troski i w następ- i Times" zamieściły obszerne arty- 
nych paru tygodniach zapadła decyzja kuły o twórczości Zmarłego. Na- 
ponownego ożenku. gzwisko Feliksa Nowowiejskiego

Czytając gazety, natrafił pewnego %**™ w Ameryce .^wn’9 
dnia na ogłoszenie takie o jakim ma-^P™* oratorium „Quo vadis na 
rzył. „Samotna, niebiedna..." pod|orkiestre symfoniczną, chor i sola, 
_j . .... wykonywane w filharmoniach ca-,,złamane życie • | łych Stanów. W Nowym Jorku
-Biedaczka jakaś-szeptał do sie-A ompozytor gam dyrygował „qUo 

bie, pisząc list pod wskazany adres. vadig« w wiei}<iej filharmonii Car- 
— I ja jestem w takiej samej sytua- /, je Hal]. mając do dyspozycji 
cji, może tak chciał los - Omówione . lbrzymi aparat wykonawców. 
spotkanie odbyło się w kawiarni, b 
„Złamane życie” trzymało w ręce, ce- \ 
lem rozpoznania, dziennik z ogłoszę- | 
niem i na jej widok serduszko p. Ja-| 
na zabiło przyspieszonym tętnem, 
gdyż sylwetka samotnej pani dziwnie /
przypominała mu kogoś bliskiego i; Warszawiena zlecenie MRN w 
drogiego. Gdy na jego g ębokr u on t Warszawie ogłasza konkurs na pom- 
dama upuściła gazetę, zdębiał. Przed , nik.maU2<>lewn zwycięstwa, 
nim siedziała jego własna zona, alej
jakże odmienna. W nowym kostiumie, / Pierwsza nagroda 60.000, II — 
kokieteryjnie osadzonym na ondulo- 10.000, UL — 20.000 i 4 zakupy po 
wanych włosach kapelusiku, przy- /10.000 zł. Termin składania projek- 
pomniała mu żywo pierwsze chwile Jjtów do dnia 30 marca 1946.* 
poznania. £ Warunki konkursu i podkłady sy-

— Dziunieczko, to ty? — wybelko- / tuacyjne można otrzymać u sekreta- 
tał kawaler do wzięcia. rza inż. W. Piotrowskiego, Wydz. I,

— Ja, Jasieczku — spłyną! szept' pawilon 4. ul. Górnośląska (dawniej 
pięknych ust panny. > Szpital Ujazdowski) w godz. 12—13
— Naprawdę ty, Dziunieczku? £ oraz we wszystkich oddziałach Stc-

. . . , . / warzyszenia Architektów Rzplitej.— Ja, Jasiuleczku. Ź
— Więc, więc — przerywanym ze / 

wzruszenia głosem zakończył Jasie-' 
czek. — Kocham, kochałem Cię zaw. / 
sze i pobierzemy sięlll

Z

Konkurs na pomnik 
zwycięstwa w Polsce 

WARSZAWA (PAP-ms). Stówa- 
.vszenie architektów Rz. P. oddział

Komitet slowiańjki
■ w Gdyni
/ GDANSK (jm). Ukonstytuowano 

Promienny uśmiech dziewczęcy i^tu tymczasowy zarząd Komite’u 
rumieniec były wyrazem słodkiej ii Słowiańskiego na terenie wojew 
zgody. 'gdańskiego. Do zarządu powołano

oraz na członków zarządu posła do 
KRN-u W. Zdunka i prof. dr. No
wickiego. 23 bm. prof. Z. Grabski 
wygłosi odczyt związany z działal
nością i ideą przewodnią Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce.

O pismo rządu brytyjskiego 
do żołnierzy polskich

LONDYN (PAP-G). Ponieważ 
pismo rządu brytyjskiego -do żołnie
rzy polskich w służbie brytyjskiej, 
dotyczące demobilizacji, nie zostało 
dotychczas rozesłane, w Londynie za
częło krążyć wiele sprzecznych po 
głosek.

Przedstawiciel PAP zapytał dla
czego pisma tego dotychczas nie wy
słano, na co. otrzymał odpowiedź, iż 
termin wysłania pisma został prze, 
sunięty o kilka dni.

Na falach eteru

We Francji żyje pół miliona Pola
ków, którzy wnieśli poważny wkład 
do pracy nad odbudową Francji, dali 
dowód zmysłu społecznego, organi
zując liczne związki i stowarzyszenia, 
jak: wzajemnej pomocy, organizacje 
syndykalne, religijne oraz ugrupowa
nia artystyczne, a przede wszystkim 
— chóry.

Wszędzie tam. gdzie żyją polscy ro
botnicy, istnieją liczne chóry, z któ
rych kilka osiągnęło b. wysoki po
ziom. O chórach tych pisał z wielkim 
uznaniem Gustaw Morcinek w swym 
reportażu z życia górniczej kolonii 
polskiej we Francji. Obecnie mieli, 
śmy możność »ami przekonać się o 
ich walorach.

Dzie.kl bowiem tym artystycznym 
walorom radio regionalne w Lille na- 
daje w ciągu każdego tygodnia 2 ra
zy po pól godzinie występy chórów 
polskich, bardzo cenionych przez fran
cuskich słuchaczy. Ponieważ jednak 
radiostacja w Lille posiada mały za
sięg dziaiania, radio paryskie podczas 
audycji polskiej nadało nagrany na 
płytach występ chóru „Wanda” pod 
batutą kapelmistrza Galińskiego.

Dla słuchających chóru 60 młodych 
górników polskich była to prawdziwa 
uczta duchowa. Tu w kraju takiego 
<hóru po wyzwoleniu jeszcze nie sły
szeliśmy Życzymy więc z całego ser
ca polskiemu górniczemu chórowi 
„Walłda” we Francji dalszego rozwo. 
ju, dalszych sukcesów, a nam — t>

anamvcn. mjvuj* ,
7 ©a tej chwili żvcie p Jana przypd- Bdro £jako przewodn. p. R. Krajewskie- ju, dalszych sukcesów, a na

wiceprzewodn. Kołakowskiego, słyszenia go jak najczęściej!



KOBIETA- DOMU • SWIEdE
±±.“S'.| Zmknialą się czasy i kapelusze. 

boku mężczyzny słodka, uległa, ko- g 
chająca, przedmiot jego uczuć, motor | 
jego poczynań. Jesteś pozornie sła- g 
ba, ale w tej słabości tkwi wielka g 

siła. Chodzisz w aureoli g 
i— borykasz się z prozą życia. = 
Twoich słabych barkach spe- = 
ciężar nielada: organizacja =

Od kapelusza Rzymianek do nowoczesnego beretu
Kapelusz stanowiący dziś nieod

zowną część garderoby kobiecej był 
kiedyś wyłącznym przywilejem bo
gów. Potem nosili go królowie i bo
haterowie, aż wreszcie po długim o- 
kresie dziejów zaszczyt noszenia ka
pelusza przypadł w udziale również 
zwykłym śmiertelnikom. Ludziom od
rabiającym tzw. pańszczyznę nie by
ło wolno nosić kapelusza, gdyż sta- 

Enowił on oznakę wyraźną wolnego 
= stanu.
= W Starym Testamencie czytamy o

Bo na 
czywa 
życia domowego, szara., jednostajna S 
praca, wiecznie ta sama od stworze- g 
nia świata. g

Łudzisz się, krJńeto grecka. Wol- = 
bóść Twoja jest tylko pozorna. Nic g 
to, że w blasku helleńskiego słońca § 
lekką stopą przebiegasz stadiony, że | 
spowita, girlandami kwiatów odby-1j^^^daw'M^abeiw 
wasz diomzyjskie misteria. Równa = 
jesteś mężczyźnie tylko w ciężarze o- 
bowiązków codziennych, tylko w bez- _
miarae bohaterstwa i ofiar, jakie |^ą“^eięs^a." Na^tym''też"śnie 
ridadasz w krwawe dni wojny. = opierał się zwyczaj rozdawania przez 
im ”kaPelUSZy PapieSką Grakchów, albo Westalką. Tru-x^^ ^itne za-
dno utrzymać mę w tak dla Kościola_ Ostatnim odzna-
roh. Schodzisz więe z piedestału eo|CMnym talrim kapeluszem był mai- 
raz niżej, próżna, żądna władzy, ze»= sza)ek austriacki Daun z czasów woj- 
psuta kobieto cezarowego Rssymu.
Wykształcona i niebezpieczna. Społe
czeństwo stacza się z Tobą razem, bo 
Ty nadajesz mu ton.

średniowiecze przykrywa Cię szatą 
powłóczystą. Ciężki i niewygodny ten 
strój upodabnia Cię do mniszki. Dom 
i kościół stają się wyłącznym tere
nem Twego życia. Coraz głębiej

przed bitwą. W śnie tym ukazał mu 
Esię Jeremiasz w wspaniałych szatach 
= i kapeluszu na głowie, co było zapo-

przez półtora wieku Anglicy nada
wali ton modzie męskiej.

Pierwotnie istniały trzy zasadni
cze rodzaje kapeluszy: kapelusz fil
cowy, słomkowy oraz czapka z sukna, 
której odmiana była kapa z futerek 
zwierzęcych. Kapelusz filcowy nazy
wano kapeluszem thessalskim. Było 
to płaskie nakrycie głowy, zaciśnięte 
paskiem pod brodą. Pasek ten po
zwalał na noszenie kapelusza na 
grzbiecie na plecach. Pozostałością 
tego rodzaju kapelusza, jest kapelusz 
księży katolickich. Europejski ka
pelusz słomkowy nie był nigdy ple
cionym, a tylko szytym. Misterne ple
cionki słomkowe przyszły do nas z 
drugiej półkuli. Czapki z sukna, któ
re cieszyły się największą popularno, 
ścią w okręgach śródziemnomorskich, 
widzimy często na starych sztychach. 
Były to tzw. czapki frygiiskie, które 
podczas wielkiej rewolucji francu-

nie zwiędły, trzeba było w cselu- 
ściach kapelusza ukryć małe butele
czki z wodą.

Moda kapeluszy u kobiet nie miała 
jednak nigdy charakteru wybitnie 
politycznego, jak u mężczyzn. Ow
szem, kobiety nosiły ezęsto — dla za
demonstrowania swojej sympatii — 
strój ludzi, których darzyły sympa
tią, ale było to raczej pewnym uroz
maiceniem w dziedzinie mody. U 
mężczyzn kapelusz był niejako powa
żnym zagadnieniem politycznym i 
społecznym.

Kiedy kwakrowie poczęli nosić cy
lindry, to było to wyrazem protestu 
przeciw rozrzutności szlachty, zuży
wającej mąkę pszenną na pudrowa
nia peruk — a okrągłe kapelusze 
można było nosić jedynie na skrom
nie uczesanej głowie. Z kapelusza 
kwakrów, który stał się oznaką zwy
cięstwa i władzy politycznej, elegan

Ale przecież w zatęchłą atmosferę 
średniowiecza wkradają się nowe, 
ożywcze podmuchy. Ludzkość w*a* = ny 7-letaiej. Jak czytaliśmy w spra- 
ea do mądrości atarożytnych, odświe- = yojdaniach s ostatniego konsystorza 
ża kulturę i obyczaje. Zmienia się | papiesWeg0 w Rzymie, w Kościele 
wtedy Twoja posypja. Nie jesteś juz = katolickim zachowała się do dziś tra- 
niewolnicą mętoyasy, prwoiwnie, = jyeja rozdawania kapeluszy kardy- 
odgrywasz nieraz rolę decydującą, s -lalskich. Kapelusz był wiec symbo- 
dełitartaywi rączkami rozciągasz pewnej władzy i'godności.
Mitry®. £ jaj^ sposób doszło jednak do

TT- nTXT Twh ~słn-= Pierwsza moda na kapelusze dam-
powstała z rozkwitem państwa g* d» sztuki. Twoją mądrość zymo- = * . _ ,

wą i stosunek ta ludzi streszczasz |
w zagadkowym wfcdeehu Gioeondy. ĘPanstwa o wielkim re.aczenm polity- 

, . . g cznym, a kaprysy dam rzymskich 
Bierze® iyde pełnymi gapciami g były na cały świat. Moda

— pani » epoM baroku kochasz = francuska rozpoczęła swój triumfal- 
zbytek, klejnoty, dworskie bale i m-=ny M xrV.
trygL Zmęczona powodzeniem aż do i Nie jeBt prtypadkUj
przesytu, zmieniasz dekoracje. W m- =________________________________
biryncie sztucznych grot, ścieżek i = __ —
strumyków błądzisz w stroju paster- = J&£’• B $S
ki, składając sentymentalne rymy. | Jf ™
Źyjeaz miłością — pani rokoka z| Nie każdy ma meble eleganckie, 
obrazu Watteau czy Norblina, = stylowe czy ultranowoczesne, ale nie 

Pewnego dnia odkrywasz w sobie to wcj aby stare meble ko-
Intelekt Próbują swych sił na polu w Mnle(Jbany.
literackim, a choć mizerne są te pier- g , .
wne próby i raczej grafomanią na-Ę plam? powstałe wskutek rozlania 
swad by to można niż twórczością, = wody usunąć można bez uszkodzenia 
przecież stanowią ważną datę w Twej = politury, jeśli uszkodzone miejsca 
historii. Zainteresowania Twoje za-= przetrzemy naftą. Plamy od pająków 
ezynają wybiegać poza dom, kościółg usuwamy szmatką zwilżoną spiry- 
i zabawy. Pociąga Cię ta nowa dzie-Ęfusem.
dżina, chociaż zgorszeni mężczyźni § Politurowane meble czyści się przez 
z Molierem na czele obrzucają Cię =

skiej zyskały sobie taką popularność, 
że jeszcze dzisiaj symbol Francji, 
Mariannę, przedstawia się z taką 
właśnie czapką.

Te trzy .zasadnicze rodzaje kapelu
sza wszechpotężna moda oczywiście 
stale odmieniała.

W średniowieczu wielką rolę w mo
dzie kobiecej odegrały tzw. kapłań
skie opaski czołowe, W okresie baro
ku wśród mężczyzn rozpowszechnił 
się w mig, że w kapeluszach takich 
byłoby im o wiele więcej do „twarzy" 
i pióra wnet znalazły się na kapęlu- 
szach damskich, przy czym nie gar
dzono nawet kogucimi ogonami. W 
XVIII wieku pióra zastąpiły świeże 
kwiaty. Aby kwiaty te, broń Boże,

o meble
wycieranie papką z mączki kartofla 
nej na dobrej oliwie francuskiej Do
bra jest również siaba herbatka, pc 
czym należy polerować kawałkiem 
skórki. Po wyschnięciu przed polero 
wanietn przetrzeć meble rozcieńczoną 
naftą, co nadaje politurze świeży po 
łysk.

Meble lakierowane (malowane far
bą olejną) myje się ciepłą wodą z 
amoniakiem, */« szklanki na miednice 
bez mydła i sody

ci ówcześni stworzyli rychło nową 
modę. A modnisie, uważając, że ka
pelusz jedwabny jest nad wyraz twa
rzowy, przeniosły go wnet na niwę 
mody kobiecej. Cylinder stał się też 
wkrótce ulubionym kapeluszem ama
zonki.

Moda kapeluszy pań była więc za
wsze odmianą kapeluszy męskich o 
znaczeniu stanowym lub politycznym.

Dzisiejszy 
pozbawiony 
jest raczej 
pojęciu jest 
z wszystkich dotychczasowych jego 
odmian. Nie wyklucza to oczywiście 
faktu, że oglądając obecne zdjęcia 
nasze za kilka lat, powiemy może z 
ironicznym uśmiechem: „Jak można 
było nosić takie kapelusze!!!"

Ulubionym przybraniem tegorocz
nych kapeluszy wiosennych, najczę
ściej odsłaniających czoło, są pióra. 
Co prawda nie całe ich pęki,, jak to 
bywało za czasów babuni, ale małe 
rozetki z drobnych piórek, bądź skro
mna myśliwska kitka u kapelusza 
sportowego. Do czapeczki wystarczy 
jedno długie pióro fantazyjne.

Jak widzimy więc, daleka była dro
ga od kapelusza starych Rzymianek 
do kapelusza naszych czasów...

Waleria Drygaltnea.

kapeluse nowoczesny, 
fanfaronady, pomyślany 
praktycznie i w naszym 
najbardziej twarzowyn

amaiotefi stotfti

Włosy ujęte w siatkę aprawiają 
zawsze estetyczne wrażenie szczegół- 
nie w lecie, kiedy chętnie chodzimy 
bez nakrycia głowy. A ie z nadej
ściem wiosny chęć do robótek i prze
siadywania w domu maleje, więe 
warto jnż teraz o wykonaniu takiej 
siatki pomyśleć. Nadają się do tego 
doskonale resztki kordonka, pozostałe 
z różnych robótek. Jeśli poszczególne 
kolory kordonka nie harmonizują z 
sobą, to siatkę można po ukończeniu 
pracy odpowiednio ufarbować.

Praeę rozpoczynamy od pętli po
mocniczej, której koniec przymoco
wujemy pluskiewką do stołu. Z ko
lei do pętli przyczepiamy kordonek, 
nawlekając go na igłę filetową. W 
lewą rękę ujmujemy wałeczek file, 
towy szerokości 4 cm i przeprowa
dzamy igłę z kordonkiem ponad wa
łeczkiem — w bok (1), przekładając 
ją naokoło 2 palców (środkowego 
i serdecznego) poza wałeczek w górę. 
Przytrzymując jednocześnie kordo
nek kciukiem, prowadzimy igłę file, 
tową w bok (2), potem pod wałe
czek w dół, przez pętlę 1 poza wa
łeczek do pętli pomocniczej. Pętlę 3 
przytrzymujemy małym palcem, po 
czym przyciągamy kordonek (4) w 
górę, tak że pętla przylega ściśle do 
wałeczka. Pętli 1 oraz kordonka pod 
2 teraz już nie przytrzymujemy. Pod 
koniec przyciągamy pętlę 3, przy 
czym kordonek musi być zwrócony 
w dół. Takich węzłów narzucamy 28 
na wałeczek i pierwszy rząd gotowy. 
Po ukończeniu każdego poszczególne
go rzędu wałeczek wyciągamy i pra
cę odwracamy. W trzecim i szó. 
stym rzędzie dobieramy na początku 
i końcu po jednej pętli, w ten spo
sób, że w pierwszą wzgl. ostatnią pę
tlę wpracowujemy 2. Następnie 
przerabiamy 34 rzędów bez zmian po 
32 węzły, a przy następnych 6 rzę
dach 4 węzły boczne zamykamy i to 
w ten sposób, że dwa węzły przera
biamy w jeden.

Po skończeniu pracy usuwamy pę- 
tlę pomocniczą i lekko zwilżoną siat> 
kę naprężamy w kształt owalu. Po 
wyschnięciu należy siatkę mocno ob- 
szydełkować. W końcu przeciągamy 
brzegiem tasiemkę długości 85 cm 
lub gumkę. (fa).

złośliwym mianem sawantki. Ota
czasz się sławnymi ludźmi, otwierasz 
salony, bawisz się w mecenasa sztuki.

Pod błyskotliwą, beztroską powło
ką kryjesz jednak serce gorące. W 
godzinie nieszczęść spadających na 
kraj, z duszą rozdartą po stracie 
najbliższych, heroizmu pełna odda- 
jesz się Sprawie.

Jak wielkie dokonują się w Tobie 
przemiany wewnętrzne! Nie kroczysz 
już w cieniu mężczyzny, szukając w 
nim oparcia. Życie, coraz trudniej
sze, żąda od Ciebie hartu, dzielności. 
Mężczyzna zrzuca na Ciebie coraz 
więcej obowiązków, a mimo to z ma
niackim uporem nie chce w Tobie

I ATASTRÓJ entuzjazmu pierwszych 
= -t N dni Powstania już minął. Na jego 
i miejsce przystała nieustępliwa z za- 
gciśniętymi zębami powzięta decyzja 
f walki do ostatka. Jak długo tylko 
1 będzie można, jak długo starczy na- 
= boi, jak długo starczy nas. A potem 
g śmierć. Byle tylko szybka, możliwie 
| nagła i niespodziewana, a nie powol- 
= na, stopniowana torturami i poniże- 
= niem obozu koncentracyjnego.
§ A mimo to tu i ówdzie zabraniała'
Tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiniiinniu'l 

chowujesz, koisz, pocieszasz i obej-1 
mujesz kochającym ramieniem. ś

'Ua&iąm diziewcfiętom...
piosenka, na twarzach nie czaił się 
lęk. Znaczenie dyktowało nonszalan
cję ruchów, jakby dla podkreślenia, 
że nie taka to straszna jest ze śmier
cią gra, że jeśli przyjdzie już, przy
wita ją każdy z nas tak, jak żołnierz 
przyjąć ją winien.

Po obszernej, lecz zatłoczonej ma
szynami sali fabrycznej, przemykały 
to tu to tam biało-czerwoną opaską 
przystrojone postacie. Gdzie niegdzie 
na zaimprowizowanym legowisku wy
poczywali ci, na których nie przyszła

I mimo, że zmęczenie było głównym 
odczuwanym motywem, krętą drogą 
skojarzeń opadły mię wspomnienia. 
Nie te dalekie echa rewolwerowego 
trzasku, raczej śmieszne, nieważne, 
czasami rozczulające fragmenty fliz, 
tów, życia towarzyskiego, bladawe 
przypomnienie ongiś interesujących 
mnie — dziewczęcych twarzy. Jakże 
one były inne od tych.^które widzę 
teraz. Ale czy rzeczywiście inne? Jak 
wiele, mimo wszystko, mają nasze 
towarzyszki walki ściśle kobiecego

uznać równiej sobie istoty. W walce 
o należne Tobie prawa uciekać się 
musisz do sposobów radykalnych, po
nosisz bolesne ofiary, życiem przypła
casz triumf Twojej sprawy — kobie
to sufrażystko.

Z gorliwością neofitki czerpiesz z 
morza nauki, ogarniasz wszystkie 
gałęzie wiedzy i sztuki,.a czynisz to 
z takim zapałem, jak gdybyś nadro
bić chciała z nawiązką stracone set
ki lat Jesteś -wolną, zrównaną w 
prawach z mężczyzną, pracującą dziś 
we wszystkich dziedzinach, odpowie
dzialną. znającą swoją wartość ko- 
bietą-człowiekiepi. Trudne obo
wiązki zawodowe umiesz pogm;zic z . 
^wtannictwem kobiety: rodzisz, wy- j

Mężczyzna sieje wojnę, kobieta bu- g jeszcze kolej obsadzania stanowisk, 
duje pokój. =Na ty® tle, jak egzotyczne kwiaty

, , . . , „=na przedmiejskim podwórku — parę
Mimo że chodzisz w todze, czy dziewczęcych

fartuchu roboczym, ze piszesz przed = • ę .
nazwiskiem „dr" i pełna jesteś pf,= Wzrok moj shzgał S1ę po meh obc- 
wagi, nic nie straciłaś ze swego uro-istnie Przyzwyczaiłem juz do 
ku kobiecości. Jak dawniej tak i dziś = ’ch obecności wsrod nas, do ich nie- 

z. ' . „4.^ w no= ocenionej troskliwości o sprawy dro-]esteś muzą artysty. Malarz w nar-- .... . ‘ J ,
wnreh plamach wyczarowuje Twą i bne, lecz jakże ważne. Tu w walce, 
wizję, muzyk w melodię zaklina swu-^z’™;a o której zapomniało s,ę. 
ją tęsknotę, wytworny poeta szepce: |“ P^ada jakrns kobiece przywileje. 
„Pani pachnie jak tuberozy"... §sta,a ‘o^rzyszem brom . jak 

stowarzysz brom tylko była traktowa-
Ale żaden z nich mc me wie o To- = na Taki był do nicb stosunek nas 

niezbadana, tajemnicza, wiecz-1 WMygtkich i raczej ze starego nawj- 
ta sama i zawsze inna. ^gadkc-gku obserwacji za nimi be,.

Jlonno Liso wszystkich aiekow | wiednie w półsennej bez-
XQUMRM.■■ i.' sg-T-

bie, 
nie
w a

uroku! Jakie śliczne Włosy ma taj 
dziewczyna, odpowiadająca uśmie
chem na żartobliwą uwagę. Kiedyż I 
ona znajduje czas na pielęgnowanie, 
ich r wygląda przecież, jakby przeć 
chwilą wyszła od fryzjera. Zaśmia
łem się sam do siebie z ironiczną wy
rozumiałością. Kobieta, zawsze w 
każdej sytuacji, kobieta.

Na przekór samemu sobie, czułęm 
przyjemność w obserwowaniu ich ge
stów, mimiki twarzy. Co więcej, 
przyszła refleksja, iż właściwie za tę 
kobiecość należy się im wdzięczność 
i podziw. Skąd w nich tyle hartu, 
tyle pogody ducha, by uśmiechnąć się 
do nas, mimo, że rwą się pociski. m>- 
MK ta wokół sypie aw tjnk i pyli

Jakąż one rolę spełniają tutaj wła
ściwie? Czy obok zwykłej pracy łą
czniczek, sanitariuszek, nie wnoszą 
one czegoś więcej? Czyż ten nastrój 
determinacji gotowej na wszystko 
nie jest w dużej części ich zasługą? 
Czy można być tchórzem, gdy kobieta 
sięga po laur bohaterstwa?

Historia czci kobietę spartańską 
za to, że miała odwagę powiedzieć 
z tarczą albo na tarczy. Wszak one 
zdobyły się na coś większego. Dziś 
polska dziewczyna zadanie to bezwie
dnie powtarza nie słowem, lecz tym, 
że stoi w walce obok nas, że znosząc 
te same trudy i niebezpieczeństwa 
patrzy w naszą stronę z niemym o- 
czekiwaniem na to, że spełnimy za
danie, że damy z siebie wszystko, że 
lęk nie ocieni nam twarzy.

*
Nawiązałem rozmowę zwykłą, jak 

to się mówi „towarzyską", przepla
taną od czasu do czasu dowcipem lub 
komplementem. Tym razem jednak 
za banalnymi zwrotami rzucanymi 
tylekroć przy lada okazji czaiło się 
pytanie: czy wiesz, czy zdajesz sobie 
sprawę kim jesteś, kim stałaś «ę? 
Tym razem po przez lekką żonglerkę 
siów przezierało coś nowego: — daw
no zagubiony w latach wojny sza
cunek dła kobiety.

T. JedrzejatadH,



■MStr. 6
iiasmowawv 

KUftiER POLSKI
■ Nr 79

Start pod ' 
zlą gwlasdą

Okres filmu przedwrześniowegu 
skończył się bezpowrotnie. Każdy, 
kto potrafił umiejętnie żonglować 
w krainie weksla, naciągać na 
grubsze zaliczki właścicieli kin, 
obsadzić na słowo honoru znany
mi aktorami teatralnymi główne 
role mającego powstać obrazu — 
mógł się stać producentem polskie
go filmu, którego budżet, ze wzglę
du na małą chłonność rynkową, nie 
mógł przekraczać określonych ram. 
Wojna położyła kres tej rzezi fil
mowej, zwanej szumnie kiajow.-, 
produkcją.

Polski film powojenny powstał 
z niczego, dzięki zdobyczom czo
łówki wojska polskiego, mającym 
być zaczątkiem krajowej wytwórni. 
Dotychczasowe ateliers warszaw
skie legły w gruzach i garstka fil
mowców pod państwową egidą 
obrała w Łodzi b. halę sportową 
na atelier filmowe. Dzisiaj atelier 
Filmu Polskiego wyposażone jest 
w 200 reflektorów, transformatory, 
dwa krany do zdjęć — słowem 
sprzęt techniczny. Po uskutecznie
niu całego szeregu remontów, bę
dzie niebawem odpowiadał wymo
gom zagranicznym.

Twórcy monopolu państwowego 
z wytwórczości filmowej, zdawali 
sobie sprawę z ogromnego znacze
nia propagandowego kinemato
grafii, którą w krajach totalnych 
wysunięto na czołowe stanowisko 
w dziale propagandy.

Pobudkami, którymi kierowali 
się ci, którzy stworzyli państwową 
produkcję w Polsce, były, jak głosi 
tzw. konstytucja filmowa z 13. XI. 
1945 r.; „szerzenie kultury filmo
wej w społeczeństwie i kształce
nie fachowców". W dekrecie F. P. 
powiedziano, że „kinematografia 
polska przestała być terenem łat
wego zarobku dla spekulantów, 
gdyż staje się ważnym czynnikiem 
gospodarczym, społeczno - wycho
wawczym i kulturalnym w żyeiu 
naszego kraju". Jak z tego wynika, 
dominującym zadaniem miała być 
służba państwu i społeczeństwu.

Od istnienia Filmu Polskiego mi
nął rok, będący próbą ogniową 
X Muzy. Społeczeństwo, a więc 
i prasa, będąca wyrazicielem sze
rokich warstw tego społeczeństwa, 
czekało cierpliwie na wypowiedzi 
tych, których obowiązkiem było 
przecież zdać uczciwy rachunek 
sumienia z dotychczasowej pracy.

Posypały się, jak z rogu obfitości 
ataki na Film Polski, na które 
dosyć mglisto odpowiada kierow
nictwo kinematografii polskiej.

Spotykamy się coraz częściej ze 
stawianym nam zarzutem, że nie 
potrafimy zagospodarować Ziem 
Zachodnich. Ani działalność PUR, 
ani propaganda plakatowa Związku 
Zachodniego nie stanęła na wyso
kości zadania. Obowiązkiem Filmu 
Polskiego było wysłać ekspedycję 
na te ziemie i na miejscu nakręcić 
cały szereg krótkometrażówek, bę
dących najbardziej wymownym do
wodem dobrze pojętej propagandy. 
Ten odcinek życia zbiorowego spo
łeczeństwa polskiego został zupeł
nie pominięty lekceważącym zobo
jętnieniem ze strony Filmu Pol
skiego. Dlaczego? Nie poto zdobyto 
dla wytwórni aparat Multiplex, 
aby móc pokazać nazajutrz po na
kręceniu twarze akredytowanych 
dygnitarzy państw obcych w Pol
sce, czy przecięcie wstęgi z okazji 
otwarcia jakiejś wystawy. Prze
cież kraj nasz jest dzisiaj kopalnią 
tematów i każdy chciałby chociaż 
na ekranie zobaczyć ogrom znisz
czeń i dotychczasowy nasz doro
bek. Praca wre w mniejszym lub 
większym stopniu w całej Polsce. 
Warszawą interesuje się cały na
ród, miasta nasze powstają z gru
zów, Ziemie Zachodnie błagają 
o propagandę — więc nie można 
narzekać na brak pomysłów i nie
potrzebnie wystrasza się kinoma
nów dawaniem starych kronik, po
kutujących niczym złe ducny, ty
godnie całe na naszych ekranach.

Słusznym jest twierdzenie „Kuź
nicy", że: „dzisiejsze perspektywy 
lepszej przyszłości filmowej stwa
rza nie dekret o upaństwowieniu, 
nie atelier, nie wyrzeczenie się 
flaków* bo to są tylko lapsM w*-

Walka ze wszystkim, co polskie, 
prowadzona w granicach dawnej 
Rzeszy przez wieki, jest znana pow 
szechnie. Nie mniej znanym jest 
fakt, że w najokrutniejszy sposób 
ta walka była prowadzona na Ma
zurach i Warmii.

Gdy po rozbiorach Warmia zo
stała włączona do Niemiec, kato- 

rsto polaką iłumn- tej 
ziemi dostała się w brutalne i bez 
Względne kleszcze wynaradawiają
cej roboty. O ile na innych tere
nach Niemcy mogli pozwolić na 
pewną pobłażliwość, w ich rozu
mieniu, w stosunku do Polaków, 
to natomiast na Warmiaków i Ma
zurów został wydany wyrok *bez 
względny: roztopić w masie nie
mieckiej lub zgładzić z powierzeń 
ni ziemi!

Hasło to, rzucone sto pięćdziesiąt 
lat temu, z konsekwencją iście nie
miecką było realizowane bez przer
wy. W tym najbardziej wysunię
tym na wschód bastionie niemiec
kiego imperializmu z dobrze zro
zumiałych pobudek Niemcy nie 
mogli ścierpieć Polaków. W ciągu 
lat walki, okrutnej i nieustępliwej 
w swoich metodach, Warmiacy 
i Mazurzy ponieśli olbrzymie ofia
ry. Wsie i miasta codziennie spły
wały łzami-i krwią tych, którzy 
byli wierni polskości. W ostatnim 
okresie — okresie hitlerowskiej za
razy atak na polskość tych ziem 
przybrał katastrofalne rozmiary 
Zdawało się, że dla Warmii i Ma
zurów nie ma już możliwości Obro 
ny.

Rzeczywiście — ewangeliccy Ma
zurzy zginęli na szańcu. Terror 
był tak straszliwy, że zostali zła
mani w tej walce. Dziś tylko nie 
licsne jednostki pozostały na miej
scu, a odrodzenie tych szczątków 
nieszczęśliwego ludu wymaga dłu
giego i opartego o głębię uczucia, 
troskliwego wysiłku.

Natomiast Warmiacy wytrwali 
do końca. Twardo trzymali się zie
mi swych ojców, a języka polskiego 
uczyli w kościele. Trzeba przyznać 
otwarcie, że właśnie kościół ich 
utrzymał przy Polsce i dla pol
skości zachował. W przeciwień
stwie do’ swych sąsiadów — Mazu
rów, mieli skąd czerpać otuchę. 
Gdy wróg zabronił im nawet mówić 
po polsku, to jednak w kościele 
myśli ich wiązały się w gorącej 
modlitwie z tymi, którzy już dawno 
odeszli, a słowo polskie padało dość 
często i gruntowało ich wiarę w 
lepsze czasy, które na pewno kie
dyś nadejdą.

Lepsze czasy nareszcie nadeszły- 
Na ziemie warmijskie wkroczyli

runki klimatyczne". Najistotniejszą 
jest sprawa nowych twóczych kadr 
w filmie polskim. Produkcja musi 
spocząć bezapelacyjnie w rękach 
fachowców.

Prasa polska pyta otwarci^: 
z kogo składa się personel repre
zentujący wytwórczość polską. Czy 
jest kierownik literacki, czy są spe
ce od pisania scenopisów? Czy 
szkoli się w ogóle kadry przyszłych 
tzw. „filmowców" i gdzie? Co do
tąd zdziałano na tym zasadniczym 
odcinku? Jest wytwórnia, ale je
szcze dotąd nie otrzymaliśmy pre
liminarza. Jfanim przystąpi się do 
prac realizatorskich, trzeba dobrać 
personel techniczny, mieć opraco
wane scenariusze, wyznaczony bu
dżet na cały rok.

Przed paru dniami dotarła do 
nas wiadomość, że kierownikiem 
niemieckiej Izby Filmowej został 
dr Wolf v. Gordon, zapowiadając 
produkcję 16 filmów pełnoprogra- 
mowych, które od marca br. będą 
już się ukazywały na ekranach nie
mieckich. U nas trzeba zacząć od 
podstaw. Trzeba wyszkolić aktorów 
filmowych, aby na ekran nie prze
nosić teatru, jak to dotychczas by
wało. Trzeba zakontraktować czło
wieka decydującego o całości obra
zu — prawdziwego reżysera film-- 
w ego. Dlatego stawianie literatom 
polskim zarzutu ze strony kierow- 
nictara Ł Ł taflwdBtawne,

Blaski i nędze Warmii i Mazur

Ziemia tonącą we łzach i krwi
(Od własnego korespondenta Ilustrowanego Kuriera Polskiego)

polscy żołnierze i urzędnicy i dają 
gwarancję, że na tym terenie już 
więcej nie stanie nogą junkra pru
skiego, czy niemieckiego żołdaka 
Jednakże...

Jednak dziś znowu ziemia war 
mijska spływa łzami, a nawet 
krwią! Warmiacy, których pol
skości nawet na chwilę nie wolna 
poddać w wątpliwość, dziś nie 
mniej cierpią, aniżeli za czasów 
wojującej niemczyzny!

Stwierdzenie powyższe o tyle 
może wydawać się dziwne, że sto
sunek władz, od członków rządu 
aż do starostów włącznie, do lud
ności autochtonicznej na Mazurach 
i Warmii jest nadzwyczaj życzliwy. 
Mało tego — jest on wzruszająco 
serdeczny i te władz,e nigdy War
miakowi nie odmówią pomocy. 
Przyczyn więc łez .wylewanych na
leży szukać u dołu: powodują je 
szumowiny’ wszelkiego rodzaju, 
które się wdarły w szeregi osadni
cze, wcisnęły między niższych 
urzędników, a nawet funkejonariu 
szów milicji.

I.udzie, którzy przez wieki wytrwa
li w wierze swych ojców, którzy 
nie ugięli się w ogniu szatańskiego 
terroru, tych ludzi dzisiaj się grali 
po nocach, zabiera im się ostatni 
dobytek, a równocześnie nie dopu 
szcza do władzy, któraby mogła 
ich wziąć pod swoją opiekę. Gdy 
między osadnikami znajdzie się 
przyzwoity, który stanie w obronie 
Warmiaków — „broni Niemców" — 
natychmiast rzuca się mu w twarz 
i utrąca doniesienie do góry.

To właśnie nagminne zaliczanie 
Warmiaków do Niemców wbrew 
wszelkim faktom i rozporządze
niom władz, szczególnie dotkliwie 
uderza Warmiaków i często wyci 
ska im z oczu łzy

Jeżeli jednak poszukać przyczyn 
tego rodzaju stosunku mas napły
wowych do ludności warmijskiej, 
to u źródła natrafimy na kliki 
i sitwy. Grupy szabrownicze, a czę 
stokroć bandyckie, rozpite bimbrem 
i powiązane najściślej interesami 
wszelkiego rodzaju, nie chcą uznać 
celowo polskości Warmiaków. Sza
brownicy, złodzieje i łapownicy 
dążą zdecydowanie do usunięcia 
Warmiaka poza prawa, chroniące 
Polaka,

Ta brudna robota polega zresztą 
nie tylko na bezpośrednim rabun
ku. Przez długi czas władze nie 
były zorientowane dokładnie, kogo 
należy od polskości odrzucić. Wów 
czas niejednokrotnie gospodarstwa 
warmijskie przydzielano rolnikom, 
napływającym tutaj ze wszystkich 

gdyż tak jak twórcami teatru nie 
są literaci, ani aktorzy czy reżyse
rowie, tylko eałe zespoły pracow
ników teatru — tak w produkcji 
filmowej musi być zespół, repre
zentujący wszystkie elementy X 
Muzy. Pisarz nie musi koniecznie 
umieć pisać scenariusze z rozbi
ciem scen na kadry, jednak musi 
mieć pojęcie o technicznych możli
wościach kina i jego środkach wy
razu, gdyż inaczej nie stworzy 
dzieła filmowego.

Jeśli kinematografia polska prze
stała być terenem łatwego zarob
ku, to dlaczego bilety wstępu po
drożały w całej Polsce? Dlaczego, 
mimo kolosalnych zysków idących 
do kieszeni Filmu Polskiego z te
renu całej Polski, nie buduje się 
sal kinowych? Kwestią otwartą, 
domagającą się szybkiego zała
twienia jest sprawa traktowania 
prasy. Film Polski docenia jąc zna
czenie tej potęgi — skreślił wszy
stkie bilety, pozostawiając w dro
dze łaski jedno passe-partout dla 
poszczególnych redakcyj na całe 
miasto. Obcięlibyśmy wiedzieć, 
gdzie tkwi powód w traktowaniu 
prasy jako zła koniecznego.

Niektóre z poruszonych spraw 
:są może drobiazgami, zebrane jed
nak w całość szkodzą opinii Filmu 
Polskiego, którego start nie odbył

jednak ipd ttobag

zakątków kraju. Władze jednak 
zorientowały się w końcu. Ukazało 
się zarządzenie, regulujące częścio
wo tę sprawę. Osadnik, który otrzy
mał liakaz na objęcie majątku war- 
mijskiego przed 1 września ub. r. 
rr^oże pozostać na miejscu, nato
miast inni muszą opuścić te gos
podarki i otrzymają przydział na 

1 innym terenie. Najlepsze intencje 
ustawodawcy w tym wypadku zo
stały również spaczone. Często zda
rzają się bowiem fakty sporządza
nia przez urzędowe placówki no
wych akt, na których d<j$y odpo
wiednio się zmienia. Za pieniądze 
i wódkę przybysz pozostaje na 
miejscu, Warmiak natomiast musi 
opuścić rodzinną zagrodę, której 
bronił zawzięcie przez wieki.

Obywatele osadnicy i urzędnicy, 
kolejarze i milicjanci! Wy — któ
rzy mącie na Warmii budować no
wą Polskę i umacniać prawo! Do 
Was — do ludzi posiadających su
mienie i szczerze stających do pra
cy apelujemy: «

Weźcie w opiekę Warmiaków, 
odwiecznych gospodarzy tej ziemi,

żywność die ^iem Odzyskanych
Warszawa, Poznań i Gdańsk spieszą z pomocą 

ludności Ziem Zachodnich
POZNAŃ (wiad. wł.). W marcu 

będą wysłane na tereny Ziem Od
zyskanych następujące partie żyw
ności: z Szamotuł 60 tys. kg oleju, 
z czego dla Dolnego Śląska prze
szło 24 tys. kg i dla Pomorza Za
chodniego 35V: tys. kg. Z Poznania 
wysyła się 30 tys. kg mleka sprosz 
kowanego, 6 tys. kg dla Pomorza 
i 24 tys. kg dla Dolnego Śląska. 
Również z woj. poznańskiego wy
syła się 500 tys. kg kaszy jęcz 
miennej, z czego 200 tys. kg przy
pada na Pomorze Zachodnie, 150 
tys. kg na Dolny Śląsk i 150 tys. 
kg na Okręg mazurski.

Z Gdyni i Gdańska rozpoczęte, 
wysyłkę śledzi norweskich w ilo
ściach: 188 tys. kg dla Dolnego Ślą
ska, 55 tys. kg dla Pomorza Zach, 
i 40 tys. kg dla okręg mazurskie
go, na Dolny Śląsk . Ja okręg ma-

Rzemiosło i handel prywatny 
organizują się

W początkach 46 roku nastąpiło 
zorganizowanie się łódzkiego prze
mysłu prywatnego w zrzeszeniach 
przemysłowych podległych Izbie Prze
mysłowo-Handlowej. W myśl polece
nia Ministerstw^ Przemysłu Izba do
konała organizacji 6 zrzeszeń branżo
wych włączonych do organizmu Izby. 
Zrzeszeniami tymi są: zrzeszenie pry. 
watnego przemysłu włókienniczego, 
metalowo-elektrotechnicznego, che
micznego, drzewno-budowlano-mine- 
ralnego, spożywczego i papierniczo- 
poligraficznego. Walne zebrania 
przedstawicieli firm powołane zarzą. 
dy zrzeszeń, które dokonują czynno
ści w zakresie planowania i wykony
wania planów zaopatrzenia w surow
ce i materiały pomocnicze. Jeżeli cho
dzi o poszczególne zrzeszenia, to o- 
bejmują one następujące ilości firm: 
zrzeszenie przemysłu włókienniczego 
181 firm, przemysłu metalowo-elek- 
trotechnicznego liczy 33 firmy, zrze 
szenie przemysłu chemicznego 46 
firm, zrzeszenie drzewno-budowlano- 
mineralne 55 firm, a zrzeszenie pry
watnego przemysłu spożywczego 105 
przedsiębiorstw.

Zrzeszenie przemysłu papierniczo- 
poligraficznego liczy 29 firm, w tym 9 
drukarni, które w myśl ustawy’ o u- 
państwowieniu przemysłu przechodzą 
pod zarząd państwowy, pozostałe zaś 
20 firm są zakładał przetwórczymi 
papieru. Związki zawodowe przygo 
towują w chwili obecnej projekt u- 
mowy zbiorowej, która winna sprawę 

Roctovto m odpowiednim jozio- bafe&Mków na Ziemi I.ułresH^

którzy w krwi własnej, we łzach' 
i pocie strzegli polskości na tym 
terenie!

Podejdźcie do nich z troską wiel
ką — po bratersku, serdecznie, 
gdyż oni jeszeze bardziej od nas 
potrzebują uśmiechu.

Gdy na drodze napotkacie prze
szkody ze strony ludzi, nie posia
dających moralnych skrupułów, 
nie szczędźcie wysiłku i sięgajcie 
w razie potrzeby do wyższych czyn
ników, gdyż tam na pewno znaj- 
dziecie zrozumienie i skuteczne 
poparcie. Bowiem pamiętać na
leży:

1. Warmiacy byli, są i będą Po
lakami, a ich polskość nigdy nie 
może być poddawana w wątpli
wość; •

2. jeśli znalazł się między nimi 
zdrajca, to przecież zdrajców na
rodu mieliśmy wielu i w głębi kra
ju. Tych jednak karzą władze są
dowe, gdyż nasze państwo jest pra
worządne; -o

3. zagrody rodzinne są własno
ścią Warmiaków, gdyż o nie wal
czyli od wieków i w nich są zaklę
te tradycje lechickiego plemienia. 
One to najwymowniej świadczą 
o naszych prawach odwiecznych 
do ziemi warmijskiej.

Na s'mutkiem pokryte twarze 
Warmiaków’ na gwałt trzeba wpro
wadzić uśmiech radosny, gdyż do
syć już łez i krwi przelało się na 
tej ziemi...

Bolesław Mrówczyński 

zurski dzieli się również inna par
tia 120 tys. kg śledzi. Na Pomorze 
Zach, wysłano 20 tys. kg konserw 
mięsnych, 5 tys. kg. konserw ryb
nych , 50 tys. kg sproszkowanego 
mleka.

Wydelegowani do magazynów 
rozdzielczych funkcjonariusze Ziem 
Odzyskanych przeprowadzają wy
syłkę dalszych transportów. Obej
mują one 90 tys. kg konserw mięs
nych, 10 tys. kg mleka w proszku, 
26 tys. 720 kg mleka skondensowa
nego, 20 tys. kg konserw rybnych 
i 15 tys. kg sera dla okręgu Dolno
śląskiego. mazurskiego i Pomorza 
Zaołt. Ponadto z Warszawy wysyła 
się obecnie cukierki dla dzieci w 
ilości 18 tys. kg dla Dolnego Ślą
ska, 14 tys. kg dla okręgu mazur-

I skiego i 6.900 kg dla Pomorza Zach.

mie we wszystkich branżach przemy
słu prywatnego.

Również na terenie prac Poznań
skiej Izby Rzemieślniczej notujemy 
poważny postęp w organizacji pry. 
watnej przedsiębiorczości. Zostało re
stytuowanych około 300 cechów rze
mieślniczych Opierając się na wska
zaniach Ministerstwa Przemysłu, Izba 
Rzemieślnicza utworzyła cechy bran
żowe względnie wielobranżowe. Obec
nie Izba organizuje cechy na Ziemi 
Lubuskiej. Rzemiosło jest już zorga
nizowane, w Gorzowie, Zielonej Gó
rze i w Strzelcach. Przez cały okres 
wojny okupant uniemożliwił zupełnie 
składanie Polakom egzaminów cze
ladniczych i mistrzowskich. Na sku
tek tego daje się odczuć brak 17.500 
czeladników i 8.000 mistrzów. Aby 
temu ubytkowi wykwalifikowanych 
rzemieślników zaradzić, powołała Izba 
233 komisje egzaminacyjne dla cze
ladników i 94 komisje dla mistrzów, 
które dotychczas ■ przeegzaminowały 
5.800 kandydatów na czeladników i 3 
tys. kandydatów na mistrzów. Dla 
zaradzenia wielkim brakom oświaty 
rzemieślniczej Izba przygotowała kur
sy dla rzemieślnikw w ilości 42, w 
których bierze udział 2.100 słuchaczy.

Celem zaopatrzenia rzemiosła w 
możliwie tani surowiec utworzono 
przy Izbie Rzemieślniczej „centralę 
dostaw dla rzemiosł". Podkreślić rów
nież należy, że w Izbie został powo
łany do życia referat osiedleńczy, 
który w porozumieniu, z Purem pro
wadzi planową akcję osiedleńczą rz»
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Czwartek, 21 marca 
Katolicki: Benedykta 
Słowiański: Lubomierza

BYDGOSZCZ
Dziś w czwartek w Teatrze Polskim 

komedia w 3 aktach Niccodemi'ego 
pt. „Gałganek". Pocz. o godz. 18.30. 
Kasa czynna od godz. 10—12 i od 
godz. 15—18.30.

Ostatni recital Łukaszewicza! Entu-

fiGajmy o estetyk*; i nry^ltąd miasta

s Oświetlenie ulic
pod opieką społeczeńs wa m. Bydgoszczy

Oświetlanie ulic Bydgoszczy, acz
kolwiek dalekie jeszcze do ideału, za
czyna jednak powoli dźwigać się z 
upadku czasów okupacji. Właśnie w 
chwili obecnej został zakończony I 
etap prac, polegających na tym, że 
starano się przede wszystkim oświe
tlić narożniki ulic, główne arterie 
miasta, place i jak i punkty przedUSldUll reClldl IjUnasicnJL4.ni t.uiu . huo^lo., j v-''

tjastycznie przyjmowany przez naszą | ważnymi gmachami publicznymi. Nie 
publiczność Łukasz Łukaszewicz, brak również oświetlenia na dalszych 
przed wyjazdem do Poznania na ogól, peryferiach. W sumie pali się 350 
ne żadłtale wystąpi po raz ostatni w latarń, (których uruchomienie mogło

Nierzadko wstrząsy takie powoduje 
również młodzież, która bawiąc się 
koło latarni wspina się po słupie. 
Trzeba zaznaczyć, że wszystkie wy
żej wymienione wypadki są karygod
ne i sprawcy ich będą pociągnięci do 
odpowiedzialności.

W tym celu w związku z apelem 
Prezydenta Miasta do ogółu miesz. 
kańców, by ze względu na zbliżające 
się uroczystości 600-lecia Bydgoszczy 
podnieśli troskę o estetykę i jego wy-

gląd, oddaje się również i oświetlanie nych Ociemniałych przy ul. Kolią- 
ulic pod opiekę wszystkich obywateli, taja nr 12'6.
Każde obalenie latarni powoduje 
ubytek latami z danego punktu mia
sta, gdyż z powodu braku różnych 
materiałów zastępczych do latarń 
nie będzie można danej latami w 
najbliższym czasie ponownie urucho
mić. Wobec powyższego w interesie 
ogółu jest, aby obecny stan oświetle
nia utrzymać. W tym celu należy na
tychmiast wypadki obalenia, uszko
dzenia latarń jak i wszelkie akty sa
mowoli notować, sprawców legitymc- 
wać przy pomocy organów bezpie
czeństwa i podawać do wiadomości 
Gazowni Miejskiej ul. Jagiellońska 
54, tel. 15-21.

ne żądtnie wystąpi po raz ostatni w 
swoim przebojowym recitalu słowa, 
humoru i piosenki w niedzielę, dn. 24 
bm. o g. 12 w sali Teatru Polskiego.

Do Kupców m. Bydgoszczy! Ponie
waż wielu kupców nie wypełnia do 
tej pory uchwały Nadzwyczajnego 
Walnego Zebrania Zrzeszenia Kupców 
Samodzielnych z dnia 2 grudnia 45 r., 
M. K. O. S. w Bydgoszczy komuniku
je, że na zebraniu tym kupcy uchwa
lili opodatkować się w wysoko-sci 
’/?/» od obrotu w miesiącach od listo
pada do kwietnia włącznie na rzecz 
Pomocy Zimowej. Zarząd prosi więc 
pp. Kupców, którzy do tej pory nie 
uskutecznili wpłat, o wpłacanie na
leżnych sum inkasentom naszym, za
opatrzonym w specjalne upoważ
nienia.

Fotograficy - amatorzy (artyści), 
którzy brali udział w wystawach 
fotografiki, proszeni są o zareje
strowanie się do dn. 25 bm. w Miej
skim Referacie Kultury i Sztuki, 
Aleje 1 Maja 4, parter.

Harcerski Klub Sportowy przypomi
na druhom i druhnom miłośnikom 
sportu, że treningi siatkówki, koszy
kówki oraz zaprawa zimowa odbywa 
się: dla druhów we wtorki i piątki, 
dla druhen w poniedziałki i środy w 
sali Miejskiego Ośrodka WF i PW od 
g. 17—19. Treningi przeprowadza zna
ny lekkoatleta, miotacz oszczepem Fr. 
Mikrut. Zgłoszenia do HKS przyjmuje 
dh Zieliński codziennie od g. 18—19 
w sali „Domu Harcerza", ul. Libelta 8.

Członkom i sympatykom Chóru 
„Dzwon" przypomina się o lekcji 
śpiewu, która odbędzie się dzisiaj 
o godz. 18-30 w szkole powsz. przy 
nl. Grunwaldzkiej 41. (jf)

nastąpić po przezwyciężeniu licznych 
trudności technicznych), co niewąt
pliwie ma wielki wpływ na ogólny 
stan bezpieczeństwa w naszym 
mieście. Jedną z największych trud
ności w dalszym rozwoju jest brak 
siatek żarowych. Drugą bolączką są 
częste obalenia latarń przez samochc- 
dy, rozbijanie kloszy przez rzucanie 
kamieniami wzgl. strzelanie do la
tarń ze strony jednostek niedbałych 
o dobro miasta. Zdarzają się wy
padki, że niektórzy obywatele miasta, 
nie czekając na zapalenie się auto
matyczne latarń, usiłują zapalić la
tarnie, stojącą przed ich domem, spo
sobem ręcznym, niszcząc niejedno
krotnie siatki żarowe, które przy 
większym wstrząsie rozpadają się.

TEATR POLSKI
Czwartek: Gałganek. Piątek: Maze

pa. Sobota: Mazepa.
TEATRY ŚWIETLNE

W POWec!e 
bydgoskim

W Starostwie Powiatowym odby
ło się pod przewodnictwem starosty 
p. Michalskiego posiedzenie Rady 
KKO pow. bydg. Uchwalono zaciąg
nięcie w Państw. Banku Rolnym kre
dytu siewnego w wysokości 200.000 
zł, postanowiono otworzyć oddział 
KKO w Fordonie, zebrani wyrazili 
również zgodę na prowadzenie w lo
kalach KKO kolektur loterii państwo
wej.

P, Jankowski zdał sprawozdanie ze 
zjazdu dyrektorów KKO w Bydgo
szczy, na którym wyróżniono KKO 
pow. bydg. za sprawność w pracy i 
rentowność.

Po obszernej dyskusji, omawiają
cej problem warunków materialnych 
pracowników KKO postanowiono 
podwyższyć płacę pracowników o 
5W» i wprowadzić dodatek funkcyj
ny dla dyrektora i zast. dyrektora. 
Zalecono ponadto Zarządowi KKO, 
aby zwrócił się do Pow. Urz. Ziem
skiego o przydzielenie resztówki dla 
stołówki pracowników KKO.

Kto korzysk z nsygnoS zniżkowych?—jl
Burzliwe zebranie Cechu Krawiecko ** Kuśnierskiego

W Bydgoszczy odbyło się walne z Wydz. Przem. Woj. na 
zgromadzenie Cechu Krawiecko-Ku- 
śnierskiego. Obradom przewodniczył 
podstarSzy Cechu p. A. Jankowski. 
Dokonano wyboru nowego zarządu. 
Stanowisko starszego Cechu pozosta
ło- nieobsadzone z powodu nieprzy- 
jęcia wyboru przez p. Kuczmę. Wy
boru Starszego dokonać ma nadzwy
czajne zebranie w czerwcu. Podstar- 
szymi cechu zostali: pp. A. Jankow
ski i Bojarska. Funkeję Starszego 
pełni na razie p Jankowski. Na ław
ników powołano pp. Mosińskiego i 
Wieteckiego, na zastępców: Spy
chalskiego, Steffego i Bednarka. Do 
Kom. Rew. pp. Jasińskiego, Jetkego 
i Bukowskiego. Uzupełniono tąkże 
skład sądu polubownego i zastępców.

Następnie p. Kuczma omówił spra
wę cen sztywnych, wyjaśniając tło i 
warunki umowy Cechu z Wydz. 
Przem. Woj. Referent powtórzył wa
runki umowy w sprawie stosowania 
cen sztywnych dla urzędników zaopa
trzonych w asygnaty, uprawniające 
ich do płacenia za uszycie garnituru 
czy innej części ubioru, ceny nie 
przekraczającej kosztów własnych 
krawca. Krawcy ugodę taką zawarli

okres 
"-miesięczny, w tej myśli jednak, że 
z asygnat korzystać będą urzędnicy 
nie będący w stanie płacić cen nor
malnych za prace krawieckie. Prak
tyka wykazała zupełnie co innego. 
Asygnatami uprawniającymi do zni
żek posługiwali się dyrektorzy, in
spektorzy, kierownicy itp. Oczy
wiście, wszystkie asygnaty nie zosta
ły wykorzystane i Wydz. Woj. 
Przem. zwrócił się do Cechu o prze
dłużenie umowy. Zgromadzeni po za
poznaniu się z akcją niewłaściwego 
rozdziału asygnat odrzucili pertrak
tacje o dalsze stosowanie zniżek. W’ 
sprawie tej zabierali głos pp.: dyr. 
Izby Rzem. Barciszewski i del. Wydz. 
Przem. Woj. p. Starzonek, przema
wiając za przychylnym rozpatrzeniem 
wniosku Wydz. Przem.

Po burzliwej dyskusji, w której 
krawcy stwierdzili, iż są odłamem 
świata pracy nierówno traktowanym 
z innymi zawodami, gdyż nie otrzy
mują przydziałów, kart żywn. itp., 
wyłoniono spośród zgromadzonych 
komisję, składającą się z 15 osób, 
która rozpatrzy wniosek Wydz. 
Przem. (jf)

Więc też nic dziwnego, że właś
nie w naszym mieście koncentruje 
się życie ociemniałych. Praktyczni 
ociemniali przeważnie sami zała
twiają swoje sprawy, skupują po
trzebny im surowiec, sprzedają go
towe wyroby lub spieszą do swych 
codziennych zajęć. Już na pierwszy 
rzut oka można ich rozpoznać po 
niepewnym chwiejnym chodzie, po 
wysuniętej ku przodowi ręce, aby 
się nie zderzyć z przechodniami i 
wreszcie po żółtej opasce z trzema 
okrągłymi, czarnymi kółkami, u- 
mieszczonej na lewej ręce powyżej 
łokcia (znak międzynarodowy dla 
ociemniałych).

Przechodnie winni zwracać wię
cej uwagi na żółtą opaskę i nie 
potrącać ociemniały<?h, lecz usu
wać się im z drogi i dopomagać 
przy przechodzeniu przez ulice i 
na ich skrzyżowaniu.

tym omówi się sprawę udziału chó
rów w Zjeździe Spiewactwa Pomor
skiego w czasie Zielońych Świąt, oraz 
że nastąpi ukonstytuowanie się Komi
tetu Wykonawczego Zjazdu, obec
ność wyżej wymienionych osób na 
zebraniu jest konieczna.

Zarząg Okręgu Bydgoskiego

’WcSemrasiJsałocfeR
Od 90-ciu lat istnieje w Bydgosz

czy przy ul. Krasińskiego 10 Woj. 
Zakład dla dzieci ociemniałych, a 
od 60-ciu lat przy ul. Kołłątaja 9 
schronisko dla ociemniałych i wre
szcie od 25-ciu lat Związek Cywil-

Chór Dzwon spełni swą 
misję

W Bydgoszczy wznowił swą dzia
łalność chór mieszany „Dzwon", 
jeden z najpoważniejszych przed
wojennych zespołów śpiewaczych. 
Zebranie organizacyjne, odbyte w 
szkole powszechnej przy ul. Grun
waldzkiej przy licznej obecności 
członków przedwojennych i sym
patyków zagaił członek chóru p. 
A. Lampkowski.

Do tymczasowego zarządu powo
łano pp. Płotkę, Ziółkowską i No
wickiego. W najbliższym czasie 
odbędzie się walne zebranie, na 
którym wybrany zostanie zarząd. 
Dyrygentem chóru jest znany w 
kołach śpiewaczych p. Wittstock.

W chwili obecnej chór liczy 35 
członków. Dysponuje niemal cał
kowitym majątkiem przedwojen
nym w postaci biblioteki muzycz
nej, zawierającej około 150 teczek 
nut oraz większą częścią inwen
tarza i pianina, a także sztanda
rem i materiałem historycznym 
chóru. Da je to chórowi możność 
natychmiastewogo i dalszego kon
tynuowania pracy przedwojennej.

Na skutek rozgrzania nieizolo- 
wanej rury w łazience mieszkania 
przy PI. Piastowskim 4 wybuchł 
pożar, który stłumiła i ugasiła 
straż pożarna. Zniszczeniu uległa 
ściana łazienki.

W Sądzie Grodzkim rozpatrywa
na była sprawa nieuczciwej służą-

Pomorzanin: Nieuchwytny Smith, 
Polonia: Muzyka i miłość, Wolność: 
Znachor, Orzeł: Grzeszaicy bez winy, 
Bałtyk: Potęga życia i Młodociani 
muzycy.

W piątek, dn. 22 bm. z uwagi na 
bezpłatne seanse w kinach bydgo
skich dla młodzieży, seanse dla pu
bliczności odbędą się o g. 18 i 20.

NAJWAZNIEJSZfc TELEFONY
Komenda Mies' • M O. 23 4?
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna ll-l'
Międzymiastowa 00

DYŻURY APTEK
Apteka „Pod Łabędziem''. AL 1 Ma 

ja 5, tel. 23-46. Apteka ,Pod Lwem" 
ai. Grunwaldzka 37 te! 34-31.

ww ODEZWA ww 
do śpiewaków

Okręg Bydgoski Pom Zw. Śpiew, 
zaprasza wszystkich działaczy, ścisłe 
zarządy towarzystw śpiewaczych, dy
rygentów, prezesów i dyrygentów 
chórów kościelnych, byłych członków 
zarządów tow. śpiewaczych Okr. Byd
goskiego, jak również członków za
rządów i dyrygentów z innych okrę
gów, przebywających obecnie w Byd
goszczy, na zebranie w czwartek, 21 
bm., o godz. 18.30 w sali Izby Rze
mieślniczej, ul. Jagiellońska 32, I p.

Ze względu na to, że na zebraniu

cej Zakrzewskiej Józefy, która — 
mimo swoich młodych łat — wy
kazała dużo sprytu złodziejskiego. 
Początkową nieufność chlebodaw
ców starała się pracą zamienić w 
bezwzględne zaufanie. Gdy jej się 
to udało, zaufanie wykorzystała 
w celu popełnienia kradzieży. W 
nieobecności chlebodawców i do 
mowników Zakrzewska skradła 
większą ilość garderoby i wyje
chała w kierunku Warszawy. Mili
cja wpadła na trop złodziejki i od
dała ją do dyspozycji sądu, który 
po zastosowaniu tymczasowego a- 
resztowania, w wyniku rozprawy, 
wymierzył jej karę ośmiu miesięcy 
więzienia.

Kredyty średnioterminowe
Centr. Kasa Spóiek Rolń. uruchomi

ła kredyty o charakterze średnioter
minowym na zakup bydła 1 trzody 
chlewnej i dla gospodarstw rybnych.

Kasa udziela kredytów na zakup by
dła i trzody chlewnej rolnikom zrze
szonym w spółdzielniach oszczędno
ściowo-pożyczkowych (Bankach Ludo
wych, spółdzielczych, Kasach Stefczy- 
ka. Kredyty udzielane są na okres 3 
lat z tym, że ich splata ma być doko. 
nywana półrocznie, 1 kwietnia i 1 
paźdz. każdego roku. Oprocentowanie 
ma wynosić 7°/o w stos, rocznym.

Wnioski pożyczkobiorców o kredyt 
mają być opiniowane przez Izbę Roln. 
względnie przez Pow. Biura Rolne i

«HB«a roEEBicćwa
powinny zawierać zgodę jednej z 
tych instytucji na nabycie sztuk u 
wskazanego dostawcy. Te same wa
runki, co do czasu trwania kredytu, 
splat i jego oprocentowania dotyczą 
kredytu dla gospodarstw rolnych. Z 
tych kredytów mogą korzystać rol
nicy posiadający gokpodarstwa rybne 
oraz gminne spółdzielnie „Samop. 
CM.”, posiadające na resztówkach 
gospodarstwa rybne. Kredytu przez 
Centr. Kasę udzielają spółdzielnie 
kredyt, na Pomorzu. Przerwały one 
działalność na skutek wojny. Obecnie 
jest czynnych już ponad 30 i drugie 
tyle jest w stadium uruchamiania się.

pilskie
na drodze do odbudowy

delegatów, by wybrać już stałe wła
dze PZTW.

Komitet wykonawczy PZTW mie
ścił się w Bydgoszczy, zajmując się

Wiele dziedzin sportowych w Pol
sce wraca zwolna do przedwojennej 
żywotności, odbudowując kluby i 
Związki, a równocześnie starając się 
odrobić zaniedbania sześciu lat woj
ny. Do dziedzin tych należą piłka 
nożna, boks, lekkoatletyka i ihne.

Wśród odradzających się zwolna 
różnych gałęzi sportów w Polsce 
znalazło się również wioślarstwo, 
jakkolwiek napotykało ono na szcze
gólnie wielkie trudności. Wioślar
stwo polskie poniosło bowiem nie
zwykle ciężkie straty w skutek dzia
łań wojennych. Sport wioślarski nie 
jest do pomyślenia bez taboru i sza
łasów, a tymczasem przystanie wio
ślarskie w większości ośrodków ule
gły zniszczeniu a tabor został czę
ściowo wywieziony, częściowo zaś 
uległ również zniszczeniu.

Pierwszy obudził się do życia po 
Przymusowym „śnie zimowym" pod
czas wojny — ośrodek bydgoski znu

dzeniu Bydgoszczy powstało tu sze
reg klubów i sekcji wioślarskich, 
które zorganizowały się tymczasowo 
w Pomorskim Związku Towarzystw 
Wioślarskich. Otwarcie sezonu wio
ślarskiego -i zorganizowanie pierw
szych w odrodzonej Polsce regat o 
mistrzostwo Polski (łącznie z kaja
kowcami) — to były pierwsze prace 
ośrodka bydgoskiego.

W krótkim czasie po regatach re
aktywowało się znane Bydgoskie To
warzystwo Wioślarskie, fuzjonując 
się ze sekcją wioślarską ZWM.

Z inicjątywy BTW został zwołany 
na dzień 30 września 1945 r. pierw
szy w odrodzonej Polsce sejmik wio
ślarski. W sejmiku tym wzięło u- 
dział 17 klubów, reprezentujących 
1.761 wioślarzy. Obrady sejmiku pod 
łączone były z uroczystym zamknię
ciem sezonu w eśrodku bydgoskim. 
Na sejmiku postanowiono ukonsty-

ny już przed wojną ze swej żywot
ności. W krótkim czasie po oswobo-

tuować zarząd tymczasowy, a na 
wiosnę zwołać prawomocny zjazd

głównie pracami organizacyjnymi 
i ugruntowaniem podstaw związku. 
Podjęto również starania o tabor 
poniemiecki, zwracając się w tej 
sprawie do czynników miarodajnych 
na ziemiach odzyskanych. Starania 
te nie odniosły jednak na razie 
skutku.

W myśl postanowień pierwszego 
sejmiku zwołano na dzień 3 marca 
br. walny zjazd delegatów PZTW 
do Bydgoszczy. W międzyczasie 
liczba klubó.w wioślarskich wzrosła 
i na II-gi sejmik zaproszono już 25 
towarzystw.

Przebieg obrad sejmiku Wykazał, 
że wioślarstwo polskie z powagą i 
energią przystępuje do pracy. Dy
skusja stała na -wysokim poziomie 1 dotyczyła powszechnej troski — 
raku taboru. Po sprawozdaniach 

wybrano nowe władze PZTW. Pre-i 
zćsem został długoletni zasłużony
działacz wioślarski druh J. Bojan- 
czyk (Włocławek), wiceprezesami;

druh inż. A. Loth (Warsz.) i W. 
Czajkowski (Bydg.). W skład Za
rządu weszli druhowie: N. Nowak, 
St. Jabłoniowski, J. Geleciński, Cz. 
Piątkowski, St. Marchlewski, Z. Ma
licki i R. Kuczkowski z Bydg. Po
nadto St. Pieczyński z Poznania, 
Wł. Nowotka (Warsz.), A. Radwan 
(Kalisz), St. Architówna (Warsz.), 
I. Wolska (Bydg.), M. Wtorkowski 
(Pozn.), E. Fischer (Toruń) i Fr. 
Tafelski (Barcin).

Do najważniejszych uchwał Sej
miku należy zaliczyć postanowienie 
w sprawne taboru poniemieckiego. 
Tabor ten ma być zgłoszony do za
rządu PZTW, który powinien nim 
dysponować, rozdzielając między 
najbardziej poszkodowane ośrodki. 
Z przewidywanych imprez wioślar
skich w nadchodzącym sezonie ,na 
czoło wysuwają się międzynarodowe 
regaty w dniach 29 i 30 czerwca br. 
w Bydgoszczy w ramach 25-ietniego 
jubileuszu działalności BTW.

Adres Polskiego Związku Towa
rzystw Wioślarskich jest nast.: Byd. 
goszcz, ul. Jagiellońska 26 — sekre
tarz dyr. St. Marchlewski.

Akcję reaktywowania pozostałych 
^półdz. Oszczędn.-Pożyczk. należy 
przyśpieszyć 1 założyć nowe.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
piątek 22 marca

5.57 — Progr. og. polsk. 7.05 — 
Progr.. 7.10 — Progr. Og. polsk., 
8.30 — Wiad. miejsc. 8.35 — Pro
gram dla radiowęzłów, 8.45 — Kotw 
cert życz. 11.40 — Praca laureatki 
konk. radiofon. H. Plutówny pŁ 
„Jak to było w oknie". 11.57 — 
Progr. og. polsk. 11.40 — Rec. śpie
waczy H. Popielowej. 15.00 — Mu. 
zyka operowa 15,15 — And. dla 
dzieci 15.35 'w Pog. „Z życia szko
ły plast#qsćąy“ opr, prof. Kozłowski 
: prof. Pawełko 15.45 — Inf.,miej
scowe 16.00 — Progr. og. pęlsk. 
21.00 — Konc. Beki. 21.15 — £onc. 
solistów 21.55 — Kron. dnia 22.00 
— Muz. oper, w wyk. ork. PR pod 
dyr. M. Helskiego z udz. H. Ottocz. 
ko 22.30 — Muz. rozr. 23.00 _
Progr. og. polsk. 23.35 — Konc, 
życz. 24.00 Zak. aud.
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Start A-Hlasowy okręgu pozMtelsgo

klubów podzielonych' na 2

1 KKS Poznań w pierwszych 
potwierdziły swą wyższość

POZNAŃ. W ub niedzielę wystar
towali do mistrzostw okręgowych pił
karze poznańscy w klasie A, uczest
nicy 12 
grupy.

Warta 
meczach
uzyskując wysokie zwycięstwa w me
czach za swymi przeciwnikami. Z po
zostałych drużyn niespodziankę »pra- 
wiła Admira wysokim zwycięstwem 
nad Prosną z Kalisza oraz Zjedno
czeni z Poznania swym zwycięstweta 
w Kępnie. Ostrowia przegrała nie
spodziewanie jednak niezasłużenie do 
Polonii poznańskiej.

zdobyli: Giendera 4, Kaczmarek 2, 
Smulski i Podeszwa po jednej. Dla 
pokonanych bramki zdobyła Wali- 
chnowski 1 Korytowski.

*
Drużyna KKS (Poznań) w meczu z 

Unią (Swarzew) zademonstrowała 
bardzo ładną grę i z miejsca opano
wała boisko uzyskując dwucyfrowy 
wynik 10:1 (3:1) nad stosunkowo sła
bą Unią. Łupem bramkowym podzie
lili się: Aniołak 4, Białas 2, Preja, 
Atlasiński i Polka po 1. Jedna bram
ka padła ze strzału samobójczego. 
Zawodom przyglądało się ponad 2.000 
widzów.

Kaczmarek 1. Dla Prosny bramki pa- 
dły ze strzałów Kuczyńskiego i Sło
miana

KKS Leszno — Dąb (Poznań) 5:4 
(0:2). Nieznacznie lecz z trudem zwy
cięży’’ drużyna kolejarzy.

Zjednoczenie (Kępno) — Zjedno
czeni (Poznań) 1:3 (1:1). Zasłużone 
zwycięstwo drużyny poznańskiej, dla 
której bramki zdobyli Lechntak, Gra- 
czyński 1 Roszkiewicz.

sportu w Łodzi. Będzie to wielka re- 31 marca zgłosić swe projekty 1 
wia propagandowa sportu łódzkiego, ewent. ilości zawodników na ręce le- 
Poszczególne kluby i organizacje kretarza Miejsk. Kom. Wychów, Fiz. 
sportowe w Łodzi winny do dnia Eugeniusza Wardzińskiego.

Drużyna V^arty jakkolwiek osła
biona brakiem Danielasa i Kaźmier- 
czaka zagrała w swych liniach bar
dzo skutecznie, uzyskując zasłużone 
zwycięstwo z Sanem (7:2). W druży
nie Warty w ataku na miejsce Kaź- 
mierczaka wystąpił Twórz, reprezen
tant piłkarski przedwojenny, który 
Jednak jest daleki od swej formy. 
Drużyna Sanu utrzymywała w pierw
szej części meczu grę otwartą. Po 
zmianie ograniczyła się jedynie do 
obrony. Mimo ciężkiego boiska po
krytego śniegiem gra była żywa i ob
fitowała w liczne ciekawe momenty 
podbramkowe. Bramki dla Warty

♦
W Poznaniu odbył się burzliwy mecz 

KS Polonii z Ostrowią zakończony 
zwycięstwem gospodarzy w stos. 5:4. 
W czasie meczu po zdobyciu czwartej 
bramki przez Ostrowię na boisko 
wtargnęli widzowie, niezadowoleni 
z decyzji sędziego. Sędzia decyzję swą 
anulował.

KS BAŁTYK
PRZEGRYWA W ŁODZI 1 : 8

Mecz między drużyną piłkarską 
Zw. Zaw. Kolejarzy a KS Bałtyk z 
Gdańska zakończył się wspaniałym 
zwycięstwem kolejarzy w stos. 8 : 1.

ŚWIĘTO SPORTU W ŁODZI
ŁÓDŹ. Niedziela 16 czerwca wy

znaczona została jako dzień święta

Dnia 11 marca br. o godz. 9.30 zmarł ksiądz

Kanonik Jan Piotrowicz
Kanonik honorowy Kapituły Poznańskiej, długoletni 
i zasłuionyproboszcz obydwu parafii wSkalmierzycach 

Odszedł wielki kapłan i zasłużony patriota. Eksportacja 
zwłok w piątek o g. 16-tej. Pogrzeb w sobotę o g. 1Ó-tej

W imieniu obydwóch parafii pogrążonych w dęż-
kim smutku A. Czwojdo

orai Rady Paraf. Skalmienjce pow. Ostrów Wlkp.

Admira (Poznań) — Prosną (Ka
lisz) 5:2 (1:1). W obecności ponad 
1000 widzów rozegrany mecz przy
niósł z trudem wywalczone zwycię
stwo nieznacznie lepszej drużynie 
poznańskiej, dla której bramki zdoby
li: Nowakowski i Pawlak po 2 oraz

Drowse wdanie
Wiech

.Wśadomo-Sfolica"
■

Dc nabycia w,, ==
we wszytkich księgarniac’
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WetfzaniHi Ryb. Wytwórnia Konserw1 Marynat
POZNAŃ, ul Kantaka 7 cei 27-4

H U R Tl
po I e c a

żywe i wędzone ryby, 
konserwy, mar'nar

■ nne ort ku r i. e
MC

j)om Jtandfową
Wełny damskie 
Wełny męskie 
Jedwabie 
Podszewki 
Dodatki kraw. 
Płótna .Z 
Flagowe

Tel. 267-66

1534r

Dla

HURT-DETAL

Swetry 
J'/' Bielizna d. 
< Bielizna m. 
Wyprawki nlem.

Kupców rabat

rtj W Lnfego i 3-jn Maja

= Wsząscą mnie lubią
Każdy mnie zna — każdy mnie kupuje, E
Bo czyszczę najlepiej i buty konserwuję £
lestem popularną, każdy mn^ się zachwyca, = 

S Czy to prawica, czy też lewica, E
E Jo jestem to pastfeą którą się chwali,
S A MNIE NAZWANO OGÓLNIE =

I KREMAUN I
= iKtalttB-Oifflinii Fabryka - Bydgonn. iL Bocianowo nr 25, telefon 31-63 =

Wysyłka na prowincję za zaliczeniem

Ktokolwiek tuidział,.,
Leszka Jerzego Aksamitowskiego, lat 10,

ełomnoblondyn, rysy regularne, oczy niebieskie. 
Ubranie: palto granatowe, czapka narciarka, 
spodnie długie, szalik bordo pod szyją, z teczką, 
wracającego ze szkoły z 2 kolegami, którzy także 
zaginęli, proszę o zawiadomienie najbliższych 
posterunków Milicji Obywatelskiej, o także 
matkę Leokadię Aksamltowską, Łódź, 
Al. 1 Maja 25, m. 12.

„Sucluwl" Mo-Swiaisfei ritKka Maty 
SUCHARD S. A. KRAKÓW ’AP

Skład Konsygnacyjny na Woj. Pomorskie BYDGOSZCZ 
Teofila Magdzlńsklego 18 (naprzeciw Hal Targowych)

• Nadszedł nowy transport wyborowego towaru *

PLOMBY OŁOWIANE 
FŁOMBOWNICE 

ponlklowanu I kompozycja iBafli łltyrtowy) 
dostarcza wytwórnio

Wytwórnia Sprftywczo - Obemioma 
Sł. Krawczyński

Wartrawa, Walecznych 15 te . 881*57
Poznań, Nle«tachowiko 15. tel. 35-63

KAWIARNIA - BAR ) 

„tęcza | 

póldzlelnic Aracy Muzyków ż 

Bydgoszcz, Al. 1 Majo 105 |
9nta21919«0T ; 
jak zawsze

czwartek J 
_ artystyczny _l 
^hlinniiiHiininnunHiiiiiiiiiiiiniiiniil**^

POLECAMY w dużym wyborze 

aparaty fotogra
ficzne — radiowe, 
maszyny biurowe, 

lornetki iw»r

Naprawy i remont

„FORT"
SOPOT, Rokossowskiego 37

Pl.c Wolności 10, M. 155-04
iądajole oferty 1?83r

Uwngn, Rolnicy!
xupuj| stolo wszelkie gatunki 

koniczyn oraz strączkowych 
jak: peluszkę, wykę, łubin, 
gorczycę i taro dek '1954. 
Płace nalwytsze :eny dzienne

B. H0ZAK0WSKI 
toru.:. ul. mostowa a> 
Skład I Hodowla Nasion

|| *J ft N D l O Uf i

Sprzedam motory ropne 14— 
18 PS, motory elektr. 0.8, 15, 
20 PS zmienny. Agregat benzy
nowy, do oświetlenia 4 PS, 
motor samochodowy „Benz" 
4 CI. Szczepański, Bydgoszcz, 
Kijowska 6.(2234

Uwagal Zakupujemy włosie 
końskie, szczecinę i wszelkie 
surowce szczotkarskie. Pomor
ska Wytwórnia Szczotek i Pędz
li, Bydg., Zduny 2, tel. 32-78. 
_______________________ (2219

Foto-, radlo-aparaty sprzeda
je — kupuje Foto-Radio, Byd
goszcz, Al. 1 Maja 3. (2203

Plac na składnicę węgla lub 
szmat — centrum miasta — 
sprzedam lub wydzierżawię. 
Gniezno, Rzeźnicka 2/1, Swital- 
ski, gospodarz.(2245

Lampki karbidowe — palniki
— tarła jarzynowe — sitka 
poleca: Przedstawicielstwo
Ostrów-Wkp., Wolności 13, m. 1.

(1958r
Kupujemy mleko w proszku, 

wanilinę i inne surowce do cze
kolady cukrów .Jantar” Byd
goszcz. Sobieskiego 6. [1724r

Łożyska kulkowe, rolkowe 
kupuje. Biuro Techn--Handlowe, 
Łódź, Al. Kościuszki 32, tel. 
219-18. (1990r

Maszyny do szycia sprzedaje 
kupuje Skład Maszyn, Bydg., 
Pomorska 21, wejście Śniadec
kich. (2183

„POŃCZOCHA KRAJOWA" 
Sp. z o. o. Hurtownia Pończoch 
i Wyrobów Tekstylnych, Łódź, 
ul. Nowomiejska 12, tei. 100-32.

Futra różne, skórki futerkowe 
materiały włókiennicze konfek
cję męską, galanterię skórzaną, 
podróżną poleca Skład Włó- 
kfenniczo-Futrzarski — E. Wiś
niewski Gdynia, Świętojańska 
36.[1869r

Materiały bielskie, futra, 
skórki futerkowe kupuje — 
sprzedaje f-ma „Alwir" Gdynia. 
Świętojańska 75, teł. 272-70.

___________ [1736r
Bryczka na dwóch kołach 

gumowych oraz młody pies 
owczarek — wilk do sprzeda
nia. Nakielska 98. (1989

SKALE do radioodbiorników 
różnych typów po’eca: KOPIO- 
TECHNIKA, POZNAŃ, ul. 
Wierzhięcice 18. Na prowincję 
wysyłamy pocztą. Przy zamó
wieniach prosimy podać nazwę 
i typ aparatu oraz wymiar ska
li(1517r

Introligatorskie maszyny, pa
piery, druty dostarcza INTER- 
PRIŃT Kraków, św. Gertrudy 
12. tel. 575-80.[1663r

Łupię skórki fokowe 1 inne 
futrzane. Skład futer Antoni 
Bryczkowski, Łódź, Piotrkow
ska 36. [1969r

Worki nowe i używane rów
nież podarte tkaniny workowe 
kupuje: Poznańska Fabryka 
Worków i Wyrobów Jutowych 
Poznań, ul. Przemysłowa 33, 
tel. 1845. [1682r

Pracownia toreb damskich i 
galanterii rymarskich oraz 
sprzedaż dodatków. R. Gajda, 
Łódź, Piotrkowska 31, tel. 264-04 

[1946r

Meble. Kupno — sprzedaż — 
zamówienia — wymiana. Łódź, 
Piotrkowska 275, sklep Galar 
i Bemacki. (1992r

Włosie końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążkow- 
ski i Ska, Bydg., Wyzwolenia 1. 
przy Placu Teatralnym — pra- 
ctmy najwyższe ceny. (2067

Maszyny biurowe, remonty, 
konserwacje, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz Na 
czas remontu wypożyczamy in
ną maszynę. Zakupujemy ma
szyny biurowe nawet zniszczo
ne i połamane. Zakład Repera- 
cyjny Maszyn Biurowych, Ja
nusz Skarbonkiewicz — Byd
goszcz Pomorska 53, tel. 30-15

„Rybak" — sieci, drygawice 
bawełna, haczyki, buty gumo
we. Gdynia, Świętojańska 47.

[1874r

Koszule, krawaty poleca pra
cownia krawatów i koszul w 
dużym wyborze po cenach hur
towych — Edward Krysiak 
Łódź, Piotrkowska 136, telefon 
137-07. [1886r

Stolarskie maszyny, narzę
dzia łożyska, części samocho
dowe Biuro Techniczno Han
dlowe, Łódź, Al. Kościuszki 32. 
tel. 219-18. (980r

Llnlarkę z automatem lub 
bez zeszytówkę dwugłową ku
pię natychmiast Oferty: Kra
ków, Meiselsa 15. Firma ..Pa
pier” A. Wicińska. (1883r

Pelikany złote stalówki pióra, 
części kupuje. Dobrze płaci 
Bydg., Unii Lubelskiej 5/1. 

[2145

Wózki dziecięce luksusowe 
autka na oryginalnych kulko
wych łożyskach poleca Skład. 
Bydg, Pomorska 21, wejście 
Śniadeckich. [2099

Fotografie do legitymacyj, 
Ubezpieczalni, dowodów itp. po 
cenach ustalonych przez Cech 
— wykonuje szybko, solidnie 
tinna Foto-Venus, Bydgoszcz, 
AL 1 Maja 22. [1729r

MN»EVfAŻNł£NIA

Unieważniam skradzione do
kumenty na nazwisko Andra- 
łojó Józef Bydgoszcz, Granicz
na 11/4. • (2231

Unieważniam zagubioną kar
tę rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Pińczów na nazwisko Bart
kiewicz Józef, zam. w Kalbu- 
dach. (1980i

Ogród owocowo-warzywny 
2 morgi, śródmieście, oddam w 
dzierżawę. Zgłoszenia: IKP Byd
goszcz — „Ogród". (2237r

Bufetowa z praktyką, zgrabna 
i przystojna potrzebna. Oferty: 
IKP pod „Życiorys". (2227

Pomocnica domowa potrzeb
na. Zgłoszenia: Bar Inwalida, 
Bydgoszcz, Sobiesk’ego 4, godz. 
3—5. (2228

Mam gotówkę, Czekam na 
propozycje. Ożenek niewyklu
czony. Oferty: IKP Bydgoszcz 
pod ‘„45 lat”. (2223

Buchalter ze znajomością kal
kulacji poszukuje posady. O- 
ferty: IKP Bydg. — „2224".

Poszukuję dobrą krawcową 
z kartą rzemieślniczą jako 
wspólniczkę. Bydg., Lipowa 
10/4. 2238

Potrzebna młoda wychowaw
czyni dia dwojga dzieci. Leśna 
Podkowa pod Warszawą. Ofer
ty: IKP Bydgoszcz, „Wycho
wawczyni". (2244

Magister farmacji z prawami 
oraz gotówka, poszukiwany ja
ko wspólnik celem wznowie
nia i uruchomienia apteki. O- 
ferty: IKP Poznali, Działyń- 
skich 8 pod „ Magister". (2015r

1.000 zł w miejsce kwiatów 
na trumnę Dyr. Szpitala śp. 
Dr Czajkowskiego składają le
karze Szpitala Dziecięcego na 
biedne dzieci parafii farnej.

________ (2017r

Poważna instytucja poszuku
je przedstawicieli w miastach 
i miasteczkach pomorskich. Ła
twa praca w miejscu zamie
szkania, dobry dochód dodat
kowy. Oferty: Biuro ogłoszeń 
PAP Bydgoszcz, Aleje 1 Ma
ja 27. (PAP2014r

Baczność stołówkil Ziemię 
pod uprawę warzywa, ziemnia
ków etc. w dowolnej ilości wy
dzierżawi Lloyd Bydgoski Sp. 
Akc. pod zarządem państwo
wym, Bydgoszcz, ul. Grodzka 
17, tel. 15-29. (2225

Ekspedientka fachowa po
trzebna do składu. Zgłoszenia: 
Dworcowa 45, „Uniwersał".

(2230

| KATRYMOMlALNk

Kawaler lat 32, kupiec bran
ży tekstylnej, posiadający 60 
tysięcy złotych zapozna Panią, 
posiadającą sklep z tej samej 
branży wzgl. innej. Oferty: 
IKP Bydg. — „2236”.

ycyrnirzrtjrazm1 

radio - odbiorniki, foto - aparaty 
projektory, maszyny do pisania

Kupujemy filmy 8—16 am 
Wykonujemy artystyczne

PRZEZROCZA DO KIN

ByilgPstaStgryRynelt20,tel.18-S5)

Znany od 1910 r. odslwiacz

„OR/FNT/Wr
przywraca siwym włosom

Ich naturalny kolor

Lampy radiowe
skupuje firma J12>

R. ŁOSKOT
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 12

Poszukuje radiotechnika

Odpowiednie partie do mał
żeństwa we wszystkich miej
scowościach całej Polski. Za
poznanie uskutecznia Wężyk, 
Łódź, Wólczańska 230. (1873r

Kierownik szkoły poślubi 
pannę lub młodą wdowę. Ofer
ty z fotografią: IKP Bydgoszcz, 
pod Nr „2004”. (2004r

Panna z dobrej rodziny, ma
terialnie niezależna, pragnie 
poznaó Pana na stanowisku. 
Oferty: IKP Bydg. „2233".

Zamożny handlowiec pozna w 
celu matrymonialnym pannę. 
Wymagana współpraca. Łódź 1, 
Skrytka 163. (2009r

Technlczka dentyst., 20, ład
nej budowy, pozna pana. Za
łączyć fotografię, znaczek. 
„Własny Domek", Gdynia, Sta- 
rowiejska 7. (1739r

46 1. dobry handlowiec pozna 
inteligentną, sytuowaną, wiek 
balzakowski. Przystąpię do in
teresu każdej branży z gotów
ką i pracą, względnie mam 
własną inicjatywę. Pożądana 
większa gotówka do spółki 
branży złotniczej.
oferty proszę kierować: IKP 
Łódź, Piotrkowska 66 pod „Ka
waler”. (20061

Poważne
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